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„System demokratyczny jest najlepszą gwarancją 'przeciw samowoli 
i niesprawiedliwości władz, gwarancją hezp eczeństwa prawnego i  wolności 
iednostki, ochrony człowieka i obywatela przed wszechpotęgą państwa*.

Wizyta
Stronnicowa Ludowego

Nie iest iłnhrą rzeezn łudzić „Zialonif Ki^ndar11
«Nie test debrą ‘zecza łudzić sie“ 

- msze „Zielony Sztandar “. 
Zarówno wynikł jak i sam stosu9 

r>?k oficjalny Stronnictwa Ludowe' 
ko do wizyty dwu lego członków 
w Spalę nie były właściwie dotych 
r^a« znane. Toteż niezmiernie charak 
ictystyczna test notatka 35=cio wier9 
rzowa w „2.ielonym Szmndarzeu, po 
‘"deconu tej wizycie. Świadczy ona 
dobitnie, ie  stronnictwo z wizyty tej 
Die oczeldwało żadnych ważn /ch re»
ze I atów 2 nie łudziło się.

nPp. Madejczyk i 'Wón.ik wystę­
powali nie z ramienia Stronnictwa. 

— jak to wyraźnie zaznaczyli — 
swoim własnym imieniu, uwiado* 

ttdwszy zresztą przed tym lojalnie o 
^mierzonym ki oku w iadze orgam9 
^cyjne Stronnictwa w Krakowie.

est zwyczaj, że szczegółów roz= 
»ow y z 1“ rezydentem Rzeczypospo9 
ktej nie ogłasza się. To też ograni3 
* £ * 1  ty sie do stwierdzenia, że ryp. 
Madetcryk i 'Wójcik z cała otwarto5 
sc*ą i oez osłonek poinformowali Pa 
'■a rezydenta o sytuacji na wsi, o 
° a*irojach panutacych wśród chło» 
K̂’ i o chłopskich postulatach po* 

ktyczrych, znanych z licznych uch9 
v L stronnictwa Ludowego, 

bi le jest dobrą rzeczą łudzić się. 
0 też stwierdzamy, że położenie 

b tj zmieniło się, a więc i polityka 
Stronnictwa Ludowego pozostaje 
1 mieniona Musimy tworzyć wła9 
Slja siłę i hczyć na własne siły!“

idchodzące święto ludowe po9 
1 ierdz tę niezmieniona linie Stron9 
n ctwa Ludowego, linie walki o no9 

rzeczywistość polską. W  świecie 
*Vm ziednoczą się sztandary zielone

z czerwonymi i manifestacyjnie za5 
świadczą, że masy robotnicze i chłop 
skie, a wraz z mmi cala. inteligencia 
pracująca przestały już ostatecznie 
łudzić sie i wierzyć w możliwość 
zmiany systemu przez sam panujący 
obóz.

Święto ludowe w roku bielącym 
V. !nno stać się dniom zjednoczeni?

EiflHSSSSSSSSSSSSSESUi

i początkiem skoordynowanej, współ 
nei. wspólnej akcji na rzecz detno9 
Lratyzaci! stosunków w państwie.

ŚW : * T O  L U D O W E  
Ś W I Ę T E M  C A Ł E J  

O E K O K f l A C J I

filii B e n  mm\A i s M  ttik
o wacie

Praga. (Sp.) W  wywiadzie udzie9 
lonvm przedstawi,'ielowi francuskić9 
go dziennika „Ordre" oświadcz v-ł 
prezydent Czechosłowacji dr Be9 
nesz:

„Osta+nie wydarzenia sa rzeczy 
wis tym dowodem, że naród czerho9 
słowacki, który zdawał sie być roz9 
dzielony w licznych ugrupowani ich 
politycznych, jest taktycznie iedno9 
myślny i bardzo silny o ile chożci 
o uienaruszalność i niepodległość re 
publiki Czechosłowackiej. A bsolct9 
ny spokói, zimna i zdecydowana wo­
la — z których zdał ostatnio śwież* 
nie egzamin — są najlepszym do9 
wodem tego, co naród chce i a 
moze. Chce pokoju, wewętrznego 
spokoju, uszanowania wolno, ci 
wszystkich, utrzymanie j«go dotych 
czasowego ustroju wraz z jego de= 
mokratyczr.ymi i swobodnymi ur*ą9 
dzeniami i nienaruszalności swej oj9 
czyny, którą kocha i której z całvm

§ Porcelana £car!sbadzka
światowe! msrki „IPIAG

KRYSZTAŁY CZESKIE
m m  w olbrzym im  w yborze

P R Z E Z  K R Ó T K I  CZAS
Po cenach wybitnie zniżonych
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mestyem : całym sercem będzie bro 
nił do ostatniego.

Naród jest zdrowy, odważny_ po9 
kojowo usposobiony i s iny, <est pa 
nem swej woli. Jest zdecydowany 
użyć wszystkich środków, które mo 
ga zabezpieczyć wewnętrzny i zew 
netrzny pokó], Naród zaakceptuje 
to, co można pogodzić z porządkiem 
publicznym i bezpieczeństwem na9 
rodowym, ale n i c  p o n a d  to .  Ni* 
odda ani piędzi ziemi i dobrowolnie 
nie ścierpi, aby jakaś część państwa 
miała podlegać obcemu wpływowi 
obcego mocarstwa i obcego rządu. 
Redzie tego bronić do ostatmei kro1 
pli krwi.

Obecność woiska została dobrze 
wszedzie przyjętą, jako gwarancja 
porządku i spokoju. Wszędzie jest 
czechosłowacki naród zdecydowany 
i patrzy z wiarą w przyszłość, W  
zupełności dowierza sobie, swym 
przyjaciołom i sprzymierzeńcastr".

Niemcy wysyłają broń 
henleinowcom  

a żołnierzy gen. Franco
DREZNO. Z Niemiec środkowych 

w ostatnich czasach do szeregu 
miejscowości pogranicznych, skiero­
wano większe transporty  broni, 
które zmagazynowano naw et w szko- 
łach, gdyż zostały zadyrygow-ane do 
miejscow-ości, w których nie ma 
wojskowych garnizonów.

H A M Ll RG. W edług opinii doś­
wiadczonych marynarzy, pęłniących 
służbę na okrętach, utrzymuja.cych 
poła.czenie portów  niemieckich z 
portam i hiszpańskimi. Liczba żoł­
nierzy niemieckich znaiduja.ch się w 
szeregach wojsk gen. Franco nie- 
v ą-tpliwie przekroczyła już liczbę 
30.000. Ostatnim i czasy odeszły do 
Hiszpanii nowe transport"  ciężkie 
artylerii oraz samolotów.

H E N L E I N  PRZEW ODNICZYĆ 
BEDZIE DUŻEJ MANIFESTACJI 
N IE M C Ó W  ZAGRANICZNYCH.

SZTU T i G A RT W  dniach od 14 do 
19 lipca br. odbędzie się w Sztu- 
garcie doroczny tydzień niemieckie­
go Instytutu Zagranicznego. W  ty ­
godniu tym weźmie udz.at Konrad 
ilenlein w- charakterze prezydenta 
i emiecku h grup narodowych w 

Europie. Przybę ą również wszyscy 
kierownicy grup narodowo-socjal- 
nych N ie m c ó w  poszczególnych 
państw  z całego świata.

—oOo—

P. T. P R E N U M E R A T O R Ó W  
I CZYTELNIKÓW PROSIMY O ŁA­
SKAWIE NIEZWŁOCZNE INFOR­
MOWANIE NAS O WSZELKICH 
NIEDOKŁADNOŚCIACH W DOS­
TARCZANIU PISMA.

Wydawnictwo.
—oq o -

Hozprawa apelacyjna [p iń s k ie g o
W  Warszawie tocz v się proces do 

centa uniwersytetu wileńskiego dra 
Cywińskiego i redaktora „Dzienni9 
ka W ileńskiego'1 Zwierzyńskiego. 
Jak wiadomo w pierwszej instancji 
Sad skaza! doc Cywińskiego za o* 
braze Marszałka Józeła Piłsudskiego 
na 3 lata więzienia.

Na wstepie rozprawy obrońca doc, 
Cywińskiego wniósł o przesłuchanie 
dodatkowych - świadków: red, St. 
Mackiewicza oraz profesorów S 
Kości ałkowskiego i S. Pigonir Po

naradzie Sad postanowił dopuścić ta 
ko świadków prof. Figonia i Kościał 
.li wskiego. Tak więc prócz powyż 
szych świadków na wczoraiszi j roz* 
prawie zostali przesłuchani clopusz9 
czen: poprzednio świadkowie, a to 
prof. Zdziechowski, B. Cywińska, 
jan Trzeciak.

Prokurator zagadał surowei kary 
dla obu oskarżonych. Następnie prze 
mawiali obrońcy, prosząc o unie9 
wmnienie. . j

- o -
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OFENZYW A FIN AN SO W A  
ANGLII I FRANCJI W  
KRAJACH PO ŁUDN IO W O —

* WSCHODNEJ EUROPY.
W  kolach finansowych City i Pa 

ryża uchodzi za rzecz pewną, że pc 
fsfinalizjowaniu kredytu i Anglii dla 
Turcji w wysokości 16 mil. Ł prz^j 
dzie kolej na inne kraje poludnio* 
v o  — wschodnie) Europy. W  ofen* 
zywie tej współpracować będą i fi* 
nansiści francuscy przy czynnym po 

, parciu rządu Francji. Obecnie toczą 
sie już pertraktacje między pr .edsta 
wicielami finansjery i sfer przemys* 
lewych Angin — z rządem Grecji 
występujących również z ramienia 
Swych francuskich kolegów.

Delegacja francuska bawi obecnie 
v, Jugosławii, skąd uda sie do Ru* 
iiiur ii W  ten sposób nastąpił po* 
dział ako i tych potęg finansowych 
Europy', bv ubiec wysiłki Niemców 
zmierzające do gospodarczej okupa* 
cji krajów południowo — wschód* 
niej, Europy.

SPRAW A PODATKU  
WOJSKOWEGO.

Agencja „Kabel" informuje: W
związku z wprowadzeniem powAc' 
chnego obowiązku , zastępczej' służ* 
ly  woiskowcj, zostały umorzone z 
d r :em 31. marca br. w całości wszy* 
stkie zaległości w zasadniczymi o oda 
tku wojskowym wraz z odsetkami 
wynuerzanym na rzecz gmin za lata 
podatkowe do roku 1936 włącznie 
Ponieważ niektóre gminy mimo wy’ 
raźnego przepisu te zaległości podat 
kow’e w dalszym ciągu ściągały’ prze 
to — jak donosi ag. „Kabel" — o* 
trzymały one ostatnio w tym wzglę* 
dzie pouczenie. Podkreślić przv tt i 
okazji należy’, że zaległości podlgaja 
umorzeniu bez względu na to. czy 
w dniu 31. III br. znajdowały się 
w toku postępowania odwolaw* 
czego, lub przymusowego ściagania 
czy te z były odroczone lub rozłożo 
ne na raty.
50% ULGI KOLEJOWE NA  
ZIEMIE W SCHODNIE.

O d 20 czerwca br. turyści udają* 
cy się na ziemie wschodnie korzys* 
tać bedą mogli z 50%*owei zmżk* 
koleiowej. Zniżki te przyznawane 
(będą indywidualnie na podstawie1 
kart uczestnictwa L. P. T. i obejmo 
wać będą przejazdy do miejscowo* 
ści, położonych na obszarze całego 
województwa wileńskiego, nowo3 
grodzkiego i poleskiego, poz„ tym 
we wschodniej części woj białosto* 
ekiego i w północnej części woj wo­
łyńskiego. Po raz pierwszy w roku 

, bwżacym zniżka kolejową objete zc 
stał również Augustów. Posiadacz 
karty uczestnictwa ma ponadto pra* 
wo do 4 przejazdów na ziemiach 
wschodnich również ze znizką 5o%. 
Ulgi powyższe obowiązują do I pa 
żdziernika r. b.

t r u p  ż o ł n i e r z a  n a  r o k Z E
KOLEl. POD MYSŁOWICAMI

Na torze kolejowym pomiędzy 
Mysłowicami a Brzezinką znalezio* 
no zwłoki 24*letmego Raka Bruno* 
na. pochodzącego z Brzezinki, strzc* 
lec K. O. P. Rak przebywał na ur* 
loj zdrowotnvm w Brzezince u ro* 
dziców w czasie od 6 maja do 2 bm. 
W ym.eniony prawdopodobnie w dro 
dze powrotne’ do oddziału, wskutek 
nieostrożności został przejechany 
przez pociąg. Zwłoki przewieziono 
do kostnicy szpuala w Brzezince.

CZYTAJCIE CODZIENNA 
PRASĘ
D E M O K R A T Y C Z N A

Łamy prasy polskiej znowu za* 
czynają się ożywiać wiadomościami 
o nowych wyborach. Ale nie tylko 
w prasie o tym mowa. Dochodzą 
nas pdtajTmne wieści, że w nieictó* 
rych gminach większych miast czv* 
ni się wstępne przygotowania do 
wyborów1. Przygotowania te odno* 
sza się zarówmo do wyborów samo 
rządowych ijak i parlamentarnych. 

>Narazie> w , największej tajemnicy. 
Chyba nie dla zaskoczenia opozycji 
boć nowe wybory przed upływem 
kadencji nie mogą się odbyć wedle 
obecnie obowiązującej ordynaci i v.ry 
borczej. lakie wybory nirz°gobv 
nie zmieniły, Musiałaby wnęc przed 
tern nastąpić zmiana ordynacji wy* 
borczej; Ale kiedy? Na sesji nad* 
zw*yczainej, która ma się odbyć w 
czerwcu b.r., czy reż dopiero na ie' 
sieni podczas sesji zwyczajnej? Bo 
inaczej trudno uwierzyć tym wńado 
mościom poufnym jakoby wybory 

, odbyć się mi iły jeszcze w tym roku, 
względnie na wiosnę roku jirzyszłe* 
go Nie będziemy powtarza: stano5 
wiska obozu demokrayemego. Kil 
kakrotme precyzowaliśmy tego w 
tei materii żądania. Ordynacja mu* 
si być w całym tego słowa znaczę* 
niu demokratyczna, a w ybór/ prze* 
prowadzone w sposób uczciwy i 
wolny od wszelkich szykan.

Ale wydaje się nam, że zanim doj’ 
dzie do wyborów sejmowych, odbę 
da si.ę wybory samorządów e. Obóz 
reżymowy zechce niezawodnie uzv* 
skać próbę sił.

Czy uda się w czasie tak szybkim 
skonsolidować siły, któreby zaosz* 
cztdziły temu obozowa kompromi 
tującego efektu wyborczego, smie* 
my wątpić

I tym sie tłumaczy fakt, że Rada 
Naczelna O. Z. N. mówiła duzo o 
kwestii żydowskiej, ako prób.e 
zdystansowania endei }i, a zupel* 
nie pominięto kwestię ordynacji i 
samych wyborów.

A społeczeńswo ma. prawo do ma 
gać się postawienia tej sprawy na 
pierw*szem planie zagadnień pań* 
stwowych. W szak nie kto mny jak 
p. wicepremier Kwiatkowski zaliczył

Czasopismo duńskie ,,Uge Jo'.u* 
nalen" ogłosiło anki:tę: Czy jesreś 
za, czy przeciw-ko republice hiszpań 
skicj, pośród p:sarzy Duńskich, jao* 
etów, krytyków*.

Nadeszło 100 odpowiedzi. Z p >* 
śród nich 90 wypowiedziało sie za, 
legalnym rządem Republiki Hisz* 
pańskiej przeciwko gen. Franco.

Przytaczamy z wielkiej liczby 4 
glosy: genialnego pisarza (znanego 
i Polsce) Henryka Pcntoppidaoa, 
autora , Ziem' Obiecanej", znakom 
tego Marcina Andersena Nexó, twór 
cy „Ditty", znanego i u nas Em'Ia 
RasmusSena, który kilka lat miesz* 
kal w Małopolsce Wschodnim i 
światowe i autorki Caia Rude.

„Jestem za Hiszpania Republikari 
ską i przeciw zdraicom — i fas:yv 
tom!
— tak jak jes)em za zdrowym ży­
dem i przeciwko tym, którzy na 

niem pasorzytująl — za pieknem i 
przeciwko brzydocie! — za postę* 
pem i przeciwko powrotow* do bar 
dziej brutalnych form życia! — za 
kulturą ludzką i przeciwko zwierze* 
cei brutalności! — za spokojna pra 
cą i przeciwko wszelkiemu rodzaju* 
wi bandytyzmowi snołecznemu! 
Krótko mówiąc: 1— za ziemią, na 
której to co ludzkie, może sie św.ą

na zjeździe śląskiego okręgu O.Z.N 
ordynacje wyborczą do elementów* 
zmiennych, czyli zdawał sobie spra* 
we z konieczności jej zmiany. Ro* 
zumiemy, że istn.**ja rozdźwięki w 
obozie reżymowym zwłaszcza na tle 
personalnym, że inacz,ej patrzy na 
pewne zjawiska wicepi. Kwiatko* 
wski, mąż zautania pana Prezyden* 
tu R. P., a inaczej p. gen. Skwrarczyń 
alei i szara eminencja O. Z N . b. mi 
nister poczt i telegrafów* pik. Mie* 
dziński, ale społeczeństwo *ymi roz 
dźwiękami się nie przejmuje, m o 
chce sraną" do urny wyborczej jak 
najszybciej i to w* warunkach zgoła 
innych, nii to przygotowali oodczas 
ostatnich wyborów panowie Sławek 
Kozłowski, Car et consortes.

Nie kto inny jak właśnie b. pre* 
mier Kozłowski najtrafniej określił 
charakter dzisiei szego kkibu parła* 
mentarnego O. Z. N. (on stanowi 
J/4 Sejmu obecnego): „Związek za* 
w< dows kulderów . oklaskujących 
każdorazowy rząd"'.

A  obecny Sejm doszedł do skut* 
ku na podstaw .e ordynacji której 
ojcem duchowycm między innymi 
był yłaśnie b premier p. Kozłowrski

Czyli trzeba zrobić wszystko, by 
następny Sejm nie składał sie w swro 
jei większości, ze „zwdązku zawodo 
wych klakierów", ale niezależnych 
przedstawicieli zróżniczkowanego 
społeczeństwa. Tym bardziej, że w 
roku 1940 dokonanym ma być wy 
bór Piezydenta R. P.

P. Cat — Mackiewicz nowemu 
Prezydentowi przypisuje wielkie 
znaczenie, od osoby jego uzależnia 
bardzo duzo. No tak Ale wJaśnic 
dlatego 1 ie jest rzeczą oboietna. ja* 
kim będzie skład naszych ział usta* 
w*odaw*czych, w obliczu wyboru no 
w ego Prezydenta. Lepiei, żebv w 
Seimie i Senacie zniknęli wówczas 
„zawodowi klakierzy", a ich miej* 
sce zaj*ęń faktyczni reprezentanci 
cbwzatelstwM polskiego.

Dlatego, choć O. Z. N. obawia 
sie nowych i bliskich wyborów, 
choć pragnie iak najdale, odwlec 
ich ternrn, opuua publiczna r.ie prz* 
stanie się domagać dopuszczenia

bodnie lozwijać nie jest uciskane 
przez niżej stojącą kastę panów!

Jestem za ludem i jego upartą 
w*alka o zvolność i przeciwko zorga 
nitowanemu gangsterstwru faszysto* 
wskiemu, tamże jak gdzieindziej, po 
prostu dlatego, że jestem człowifc* 
kiem!“

Marcin Andersen Ncxo 
H enryk Pontoppidan 
wielk' pisarz duński:

,,/eżel' nie odpowiedziałem aa za 
pytanie Pana dotychczas, to stało 
sie to^ dlatego, ponieważ uważam 
że powinniśmy przede wszystkim 
zamiatać przed własnemi drzwiami 
a u nas jest dosyć z Tern do roboty 
zanim zaczniemy 1 czyścić stajnię u 
innych! Poza tym jednak wygląda na 
to, że stosunki w H :szpan:l obecnie 
.de poprawią, i że faszyzm odejdzie 
.btarrdr.fd/ nid 1 fc 'wskórawszy. W  
każdym razie jest powód, ov żywić 
tt nadzieię".
Emil Rasmussen
autor dzieła „Polska krew" (tryle* 
gia):

„Jestem zdecydowanie za legalnym 
Uządcm H j^paruJl 4— dopóki nię 
przekroczy swych uprawnień i me 
zacznie w sposób sekciarskl ograni* 
czać naturalnego prawa obywatela 
do myślenia i ao czucia w gianicach

c
większości społeczeństwa, które W 
ostatnich „wyborach" nie brało o' 
działu, do głosu w ciałach ustawoćU 
wczych.

Pizyszly rząd nowy Piezydeat 
powinni odpowdadać charakterowi 
i obliczu nowego Se>mu i Senaru.

W ydaje się nam, skoro sie ni® 
.chce zmienić obecnej konstytucii, z- 
to jest przynajmniej tak ważne, 
jak ważna troska pana Cata — Mae 
kiewicza o to, kto objg: winien 'i' 
rząd przyszłego Prezydenta, wypo* 
sażanego wre władzę przykrojoną 
na miarę Marszałka Piłsudskiego.

Niewątpliwie są rozmaite przy 
zwyczajenia: jedni wolą „letnia wę­
dę" a drudzy wolą „gorąca wodę"- 
Pan Cat — Mackiewicz wolałby 
w idzieć na fotelu przy szłegj Prezy* 
denta, człowieka kąpanego w „YO* 
dzk gorącej'. Jeśli się nie chce, by7 
na fotel Prezydenta — jak pisze P; 
Cat — „chyłkiem nic dostał sie kto® 
kto podczas walki politycznej cho? 
wa się do kąta, aby potem promenp 
w-ać swoją polityczną niewinność, 
chwalić się, że jest rńezapisaną kaf* 
tą" — to nie można domagać się tył 
ko „kandydatury bojowej" — tjp 
to czyni p. Cat — ale równocześnie 
iclomagac się taikej ordynacji wY 
borczej, któraby umożliwiła następ 
nie po wyborach oparcie sie rząd1 
i Piezydenta na zaufaniu tego spo*e 
czoiństwa, rad  którym  sprawować 
maia władzę. Boć to jest najistot* 
mejsze w każdym państwie rządzą 
cym się ustrojem demokratycznym-

Ster

prawa weebug swoich własnych. PLr 
ltycznych i religijnych przekonam 

Nie godzę się zatem z tym. że pier" 
sz-y republikański rząd postawił 
bie cele, stojące w przeewdeństwu® 
do jaragnień i żvczeń większości n.a 
rodu. To musiało wywołać reakc.l? 
ponieważ żaden naród nie może byc 
(zmuszony1 det przeskoczenia nagi® 
i bez przy*gotow*ania połowy lub ca 
lego stulecia naprzód, 
lestem przeciwko faszyzmowi ta*- 
pańskiemu i generato-wi Franco, P y 
niewaz w sposób zdradziecki p ix> 
wołał obcych wrogów do kraju”. 
Caja Rude, głośna autorka dunsk3- 

„Zdaw-alo mi sie że zajęłam 
i wyraźne stanowisko za Hisip^m^ 
republikańską — ale jestem Dun 
a my Duńczycy me jesteśmy kąp3̂ 1 
w gorącej wodzie, fanatyzm nas n* 
ponosi, jesteśmy tylko spokojni 
ści. stali w zasad sch i rym podobi\ 

Ale oto stało się, że gdy s.z - 
drogą do Koleg.um O rd ru p sk ic ^  
mała wilgotno * gorąca rączka d ' 1̂  
cka wsunęła się w moją i zakatarz 
ny głosik dziecięcy przemówił “ 
mnie kilka słów w miękko br2n,“ 
cym języku hiszpańskim, 
gdy Izy spływały po dzieciecej ^  
rzyczce... .

W  tei chwili uświadomiłam 
że róserież i Duńczvk potrafi n' ^ ‘ 
widzieć... nienawndzeć mentoli'  ̂
faszyzmu oraz faszyzm jakc 
państwową.
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Bierność społeczeństw a?
Konserwatywny „Czas" usiłuje 

Eadać inny kierunek dyskusji, to5 
ęzacej się na łamach prasy na temat 
{"jnsońdacii i dekompozyvji. „Istnie 
14 bolączki inne — pow iada — ne’ 
tnmej wa: ne, na które warto zwró- 
cić uwagę. Jedną z nich jesjt kom’ 
piętna biim ość olbrzymiej większo1 
śc społeczeństwa**.

Zanim przetrzemy oczy ze zdu­
mienia, przejrzyjmy się bliżej twier* 
dzeniom, które „Czas“ na poparcie 
swei tezy przytacza:

„Wszelkie zjawiska polityczne ro 
zgrywające się na naszych oczach, a 
'*iec takie albo inne prądy ideowe 
pisze „Czas" — oraz walki stacza’ 
be pomiędzy obozami te prądy re’ 
Prezentującymi są niezmiernie powie 
i :ęhowne. Bierze w ni di udział bar 
dzo ograniczony krąg ludzi. . B ier 
ność polityczna większości narodu 
sprawia, że reakcia szerokuh mas 
społecznych na takie albo mne zja* 
wiska polityczne jest niezmiernie, 
rzadka. A jeśli n^w puje, to ma cha 
rnkter krótkotrwałych i nieorzemy* 
słanych odruchów"...

Nie ocknęliśmy sic jeszcze ze zda 
mienia. Czego jak czego, aie bierno* 
ść trudno jest chyba zarzucić na’ 
szym „szerokim masom -połecz* 
nym“. Gdzie tę „bierność" naszego 
społeczeństwa spostrzegł „czasowy" 
autor?

Czy objawem „bierności ‘ bvl np. 
tegoroczny obchód pierwszomajo 
wy, w którym brał udział ..bardzo 
ograniczony krąg ludzi" w postaci., 
setek tysięcy robotników w całym

kraju, ramię w ramię z pokaźnymi 
delegacjami chłopów i den okratycz 
nei inteligenci! ?1

Czyj 'może objawem „bierności" 
— posuwajmy sic wspomnieniami 
wstecz — były potężne i masowe ak 
cic demonstracyjne robotników i in5 
teligencji pracującej z końcem ubie* 
glego roku? Czy może wyrazem 
„bierności" był dla „Czasu" sierpień 
zeszłoroczny, który tak duze zmia’ 
ny wniósł w życie polityczne nasze’ 
go kraju?! Zapewne i mobilizacja 
sił demokraci) w nadchodzące Swię 
to Ludowe będzie dla „Czasu" ró* 
wmeż tylko objawem... „bierności".

„Krótkotrwałe i nieprzemyślane 
odruchy" — odpowiada „Czas". 
Jak gdyby te „krótkotrwale" mani’ 
festacie n;e były wyrazem dlugotrwa 
łego i głębokiego nurtu który płynie 
w sercach i świadomości społeczeń’ 
stwa, nurtu, któremu na imie: poczu 
cic obywatelskiej godności.

Odpowiedź jest iedna: ni.e, nie 
ma oierności w naszym agpfeczeń* 
stwic. Jest natomiast to, o czym 
wstydliwie i delikatnie, w te skrom 
ne słowa pisze „Czas":

„Społeczeństwo... nie ma pola do 
rozwinięcia swej aktywnośm. Wszy 
stkie memał dziedziny życia narodc 
wego zostały iego inicjatywie ode’ 
Lianę. W adliwa ordynacia wyborcza 
utrudnia właściwy kontakt miedzy 
członkami parlamentu a ich wybór 
cami. Ograniczenie samorządów u* 
niemożli^ia aktywność społeczną 
na tym polu. Zetatyzowarm życia 
społecznego, uzależnienie orgainza’

cji społecznych od czynnika biuro’ 
kratycznego powoduje bierność spo 
łeczeństwra również pod tym wzgle’ 

j dem".
Cóz kiedy dążenie społeczeństwa 

do zmiany tego nienormalnego sta’ 
I nu nazywa — zastrachany o konse’’ 

watywne przywileje — „C zas4 „res 
wolucyjnymi czynami, zakłócający 
mi porządek i stan bezpi ?.zeństwa 
w kraju".

Na szczęście (dla „Czasu" i jego 
mocodawców — niestety !) „bolącz’ 
ka bierności" nie dokucza naszemu 
społeczeństwu. Dominanta naszego 
życia polityczngo jest co innego, 
Jest to, co „Czas" określa jako „pa­
cie szerokich mas, ich kategoryczne 
żądania “!

EM.

D W A  CIOSY SIEKIER ZA K ON 
CZYŁY SPRZECZKĘ MAŁZEN* 
SKĄ

Warszawa. Przy ul. Chełmskiej 27 
• rozegrał się krwawy dramat rodzin’ 
ny.

Na facjatce I I ’go pitęra w miesz* 
kaniu zaunowanym przez Jana .Sta’ 
chowskiego i jego żone, Sabinę, ro’ 
zegrała się sprzeczka między m ałżjn 
kami, na tle porzucenia pracy przez 
Stachowskiego. Kłótni i przybiala po 
ważniejsze rozmiary i w pewm i 

I*.Kwili Stachowski porwał siekierę i 
'a  ! ’ł żonie dwa ciosy w glowe. Gdy 
teściowa, 84’lrtnia Leonarda Nurzy 
sl-.a. starała się powstrzymać szaUń* 
cl od dalszych ciosów, Stachowskl 
uderzył staruszkę w plecv, poczym 
Porzucił siekiere i uciekł.

Na mieisce nadbiegli sasiedzi oraz 
dwai policjanci Zawezwano pogD* 
towie. którego lekarz, stwierdził u 
Stachowskie, dwie rany rabane glo* 
wy z pęknięciem czaszki, u Nurzyń* 
skiei ranę dętą pleców. Po udziele' 
nie pomocy rannym oraz doprow-y 
dżemu do przytomności ciotki Sta* 
chowrskiej — SuDełowej, która zeao 
dlała, Stachowska w stanie ciężkim 
przewieziono do Instytutu Chirurgu 
kratow ej.

Sprawca krwaw :i zhrodn zgłosi! 
sie do XX’go komisariatu, gdzie za’ 
nieMował o swym przestępstwie.

LEK A RSTW O  N A  PRYSZCZYCĘ
Lwów. Duze wrażenie wywołała 

w kołach rolniczych Małopolski wia 
lomość, jakoby jednemu z rolników 

Fełschuhowi, udało się wynaleźć śro 
dek przeciwko pryszczycy. W ynałaz 
ca lekarstwa miał przy pomocy swei 
maści uzdrowić w c>agu 24 godzin 
chorą krowę Wynalazkiem zaint^re* 
sowały się wiadze wei erenaryjne, któ 
re przeprowadzaj, obecnie próby.

Nu mer us c la u su s“
na wszystkich uniwersytetach ?

Uchwalona przez organizacje aka 
demickiej młodzieży „narodowej44 
na szeregu uczelniach rezolucja żą’ 
daiaca zaprowadzenia „numerus 
nulius" na uniwersytetach ma fuż 
swój oddźwięk. Ostatnio rozeszła 
sie wiadomość, że senaty akad^mi’ 
ckie rozważają możliwość ograni’ 
czenia liczby studentów Żydów na 
uniwersytetach. Sprawa ta tv ła  ost« 
tnio jakoby przedmiotem obrad se’ 
natu Uniwersytetu Jag. oraz iego po 
szczególnych w /dziiłów  W edług 
doniesień, równocześnie sprawa ta 
omawiana była również na innych 
wyższych uczelniach.

Pogłoski te notujemy z obowiąz’ 
ku dziennikarskiego. Nie wydaje 
sie bowiem prawdopodobne, aby 
sprawa tak zasadniczej wagi. wiążą’ 
ca sie z konstytucyjnym zagadnie* 
niem równości obywatelskiej mogła 
być samoistnie inicjowana przez se 
dnostki z grona profesorów poszczę 
gólnych uniwersytetów. Komenta* 
rze zaś, krążące z ust do ust wskazu 
ią na źródło inne.

Jesteśmy przekonani, że miarodai 
ne czynniki wyjaśnią, ile w powyż’ 
szych pogłoskach jest prawrUy.

Przegrana totalizmu memiechiego
¥  C z a ^ h o s t o ^ a c i i

Tylko 67 proc. zaSudety a/y "o y lec. zlały się „totalnie*1 za Kenlelnem.
partia sudecko niemiecka-

(Korespondencja własna , Krak. Kurier?) jWieczomego".
Praga, w czerwcu 1938.

Piopaganda niemiecka szaleje z 
wściekłości. Drugiej transzy wybo’ 
rów  samorządowych W Czechosło* 
wacji przypisywano bowiem w Ber 
linie olbrzymie znaczenie polityczne 
gdyż większość gmin w których za 
rządzone zostały na ubiegła niedzie 
łę wybory gminne położone są w 
kraju sudecko — niemu ck.m. mia’ 
nowicie w  921 gminie o przeważają 
cci większości czechosłowackiej a w 
367 giii mach o wiekrzosci niemicc* 
kiej. Henkinowcy wszczęli gwałto» 
wna nie przebierającą w  ‘ rodkach 
uciekajżc się nawet do aktów terro* 
ru a ni * próżnowało radio niemiec*

kle, które za wszelką cene starało 
sie wpłynąć na przebieg wyborów 

av Czechosłowacji. Wszędzie jednak 
wybory miały sookoiny przebieg;. 

Jedynie w gminie Tisowa w  Cze* 
,chach południowych doszło do star 
, cia, jednak nie miedzy 'udnoścja 
czeską a niemiecką, nie miedzy hen* 
leinowcami a przedstaw .c.elami 
w|adz bezpieczeństwa ale między 
Niemcami samymi. W  dzień wybo* 
rów  w muiscowości tej wywiązała 
się Krwawa bójka maędzy zwolen* 
tukami Henltm a a zwolennikami de 

, mokraefc. Doszło między nimi na* 
wet do strzelaniny a pogotowie le« 
karski*: udzieliło pierwszej pom oc.

jednemu ciężko i drugiemu lekko ran 
nemu Spokój przywróocny został 
dopiero przez żandarmerie, która a* 
resztowała kilkunastu htideinow* 
ców i kilkunastu demokratów nie6 
Jnieckichj jednak pozwoloro 'iesz* 
cze oddać swe głosy.

Zbędnym byłoby przytaczać siu 
che cyfry, chociaż z wyników tych 
■wyciągnąć J można szereg ważnych 
wniosków. Przede wszystkim zazna’ 
czyć należy, że wyniki wyborcze ro 
zwiewają legendę, jaką chętnie po* 
f.!uguj,e się propaganda niemiecka, 
jedną z takich legend było twierdze* 
nie, że w Czechosłowai ji istnieje ja 
kieś „totalne" terytorium niemieckie 
na którym partia sudecko — niemi t 
cka Konrada Henleina jest wyrazi’ 
ciełką woli całej ludności.

W ybory samorządowe przeprowa 
, dzone w t. zw. kraju mieszanym je* 
zykowu wykazały, że 30—50 proc. 
ludności wypow edziało sie przeciw 
Ilenleinowi i iego partii. Nie mniej 
jednak propaganda niemiecka stara 
sie przedstawić wyniki wyborów' 
tak aby uwydatnić rzekomą total’ 
ność zw'olenników Henleina. W  
tym celu propaganda niemiecka po’ 
sługuje się jedynie cyframi, ouno* 
szącymi się do wyborców narodu* 
wości niemieckiej, dowodzą, że ci 
w 90 procentach wypowiedzieli się 
za nazizmem, za partią sudecko — 
niemiecką. Propaganda ta umyślnie 
ponuja cyfry odnoszące sie do wy* 
borców narodowości czeskiei, jakby 
takich wcale nie było i jakby w wy 
borach brała udział wyłącznie lud’ 
ność niemiecka. W  wielu w ypad’ 
kach propaganda moniecka umysł 
nie skreśla głosy tych w'yborców me 
mieckich, którzy glosowali na listy 
demokratyczne, uw ażajc  ich tylko 
za „marxistów mówiących tylko po 
niemiecku". Bardziej uderzaiacym 
jest, że celem zmylenia zagranicznej 
opjnii publicznej propaganda me*

, miecka w zupełności zamilcza fakta 
świadczące o osłabieniu wpływów 
niemieckich; nic nie mów. sic o ta’ 
Lich miejscowościach, w których sa 
morząd gminny przechodzi z rąk 
większości niemieckiej’ w iei.e wię* 
kszości czeskiej. Tak np. w Duchco 
wie (D ux) po raz pierwszy wvbra 
nym będzie czeski burmistrz, gdyż 
Niemcy w tym mieście nie uzyskał" 
iuż większości. Podobnie jest i w 
IjSzfckacL, cidzijd Jrciwuież Niemcy 
ponieśli straty me uzyskując 
w iekszośa.

W yniki ostatnich wyborow’ świa’ 
clcza o tym,, że wr krajach sudecko— 
niemieckich nie ma mowy o jednol’ 
tym pod względem językowym te* 
lytonum . Jest to typowy krai o lud 
ności mieszanej, spotykany w-szę* 
cizie na pograniczu, gdzie w jednei 
części jest większa doimeszka tej 
w innej znowu owej narodowości 
co zależne iest od konstrukcji gospo 
darczei kraju.

Pismo niemieckie „Bruxer Zei* 
tung", wwchodzące w Sudetach, za 
mieścuo niedawno ciekawy artykuł 
w którym analizuje rozwój narodo* 
wościowy Czech północno — zacho 
dnich od r. 1880 do 1930 a więc na 
przestrzeni ostatnich 50 lat. W  arty 
kule tym dowodzi się ze najwięk' 
sze straty' pod względem narodo- 
wym ponieśli Niemcy w tym kraju 
w latach 1910 — 1920 a wiec w cza 
,sach austriackich. N a wysoie naro 
dowościowei obejmującej okręgi 
,Most (Brux), Duchcow i Bilinę od 
setek ludności czeskiej wal.a się od 
2 do 50 procent. Jest to  ziawisko 
już przedwojenne a w miarę jak ro* 
zwdjał się przemysł węglowy w tym 
kr ju, żywioł czeski docnoarił az 
do samej granicy państwa. Ostatnie 
wybory' zaś potwierdziły, że lud ' 
ność czeska w kraju tym stanów- 
poważny odsetek a jeśli weżm^my 
pod, uwagę, ie  Niemcy wyrzekajf 

(Ciąg dalszy na str. 4-t«j)
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Migawki prasowe

PŁK. M IEI1ZIN SK I -  FA 1A L 1ST A

„D ziennik Poznański" donosi, że:
»

„Podczas swego odczy tu  w  Poznaniu 
pik. M iedziński w następujący sposób 
scharakteryzow ał swój stosunek do za* 
gadnienia C zechosłow ackiego:

„Z C zechosłow acją będzie co Bóg da, 
ale p rzy  naszej pilnej ciekawości". 
N iezbadane są jak  w iadom o drogi prze* 

i '  aczenia, a uczucia ludzkie nie m ają na 
ich k ierunek żadnego w pływ u — bez wzglę 
d u  na to, czy to  o niew inną, choć pilną 
chodzi ciekawość, czy też o jakiś konkret* 
n iejszy  rodzaj zainteresow ania.

„Co Bóg da — przy naszej pilnej cie* 
kaw ości", to  w obec tego coś w rodzaju 
w łoskiego desinteressem ents w sprawie Cze 
chosłow acji ?

f  A M IL IJN E  K ŁÓ T N IE

W  „G ońcu W arszaw skim 1 znajdu jerry  
taką n o ta tk ę :

niedzielę obradow ał w Pozna* 
n iu  zarząd głów ny ruchu  narodowo*pań* 
stwowego, bo  tak się dzisiaj nazyw ają 
m łodzi narodow cy z grupy  pp. Stahia, 
D robnika, H rabyka. N a  zebran iu  starli 
się oportunD ci z O zonu z grupą poznań 
ską, k tóra  w ypow iadała się raczej za 
„Jutrem. Pracy" i k iy tykow ała Swv:h 
kolegów  w arszaw skich za akcję praso* 
wą, skierow aną przeciw ko secesjonistom . 
Poznańska g rupa „A w angardy" osia* 
tecznie ;w vcięży la  w dyskusji, czego 
wyrazem by ło  przyjęcie w rezolucji u* 
stepu, pośw ięconego ruchom narc.do* 
wym. Fakt pow stania w  tak szczupłej 
g iupie zw iązanej przyjacielskim i sto* 
sunkan.i rożnie ideow ych w zbudził za* 
n iepokojenie w śród jej pro tek torów ",

I słusznie, K ażdy przecież chce wiedzieć 
za co płaci a nie będzie kupow ał kota w 
wor! u.

Przestańcie się więc spierać kochani na* 
ro&owcy, bo pr i G orow ie  gorowi odmó* 
wić subw encji.

(dokończenie ze strony 3-ciej)
sie owych 10 procent ludności uwa* 
żanej tylko za po niemiecku mówią 
cych marxistów t.j. 300.000 dusz z 
ogólnej liczby 3 i ćwierć mdiona 
Niemców, jeśli dalej weźmiemy pod 
uwagę, że na terytońum zamieszka" 
iym przez Niemców żyje jeszcze 
trzy cwierci miliona Czechów naj o5 
gólną liczbę 4 milionów mieszkań" 
ców, to tym wymowniejsze będzie 
przyznanie samego kanclerza Hitlc* 
ra, że w Europie istnieją kratę, w 
których nie można poprowadzić ści* 
śle etnograficznej gianicy.

W iadomo, do czego zmieizala 
propaganda niemiecka. Radio drez5 
deńskie miało urabiać odpowiednio 

.ludność mrmiecką a wcosko memic 
ckie na pograniczu miało zastraszyć 
tych, którzy dotąd leszcze nrzyzna* 
ja sie do demokracji. Osiagnąwjz> 
to Berlin chciał krzyczeć o „totalno 
śc’“ Sudetów' i domagać su1 plebi 
rcytu. Henlein i jego inspiratorzy 

.przeliczyli się iednak srodze. Głosy 
prasy zagram cznei świadesą o tym., 
że Europa zachodnia inaczei patrzy 
na problem sudecki. Sudety nie W  
da pańswem w państwie, batalisty­
cznym pasorzytem na cieie J mokra 

, cii, ale poddadzą się suwcre-mosci 
czechosłowackiej. Mozę kiedyś i C1 
zagorzali naziści niemjeccy stw ier 
drą. że lepiej oddychać w atmosfe" 
rzc demokracji, lepiej korzystać z 
tego. co daie „statut narodowościo" 
w y“ niż wegetować w ustroni dy U 
tatorskim. Położenie „hithru rców“ 
w b. Austrii po\ Inno być dla mch 
odstraszającym przykładem.

St. Dąbrowski

RZYM. Jak si^ tiPaj dowiadujemy 
gen. Franco pod naciskiem buntu­
jących sty grup rozwiązanej „Falan- 
gi“ postanowił przejąć jej program 
i przystąpił do tworzenia jednolitej 
faszystowskiej partii właśnie pod 
nazwą „Falanga".

W iadomości te potwierdzają dzi­

siejsze dzienniki włoskie, omawiając 
wywiad z gen. Franco zamieszczo­
ny na łainaoh pisma faszystowskie­
go „Legionario”. W  wywiadzie tym 
zapowiada on ustrój korporacyjny 
i totalną w podbitej przez siebie 
części Hiszpanii.

Przejęcie pizez gen. Franco, któ-

„Tiines" donosi, że dr. Sun-Fu, 
przewodniczący chińskiej rady usta­
wodawczej, po 12-dniowym pobycie 
opuścił Moskwę, zawarłszy z Rzą­
dem Sowieckim porozumienie, skła­
dające się z 4 punktów. Zawierają 
one postanowienia, dotyczące uprzy­
wilejowanego stanowiska politycz­
nego Sowietów w' Chinach, wr za­
mian za to Rząd Sowiecki rozsze­
rzy swą materialną pomoc dla Chin

zwłaszcza w kierunku motoryzacji 
armii chińskiej, rozbudowy wojsk 
lotniczych w Chinach, dostaw więk­
szej ilości amunicji oraz arm at i ka­
rabinów maszynowych.

Rząd sowiecki zobowiązać się 
miał również do przysłania do dys­
pozycji Rządu chińskiego doradców 
i rzeczoznawców', zarówno \V dzie­
dzinie wojskowej, jak i ogólnej ad­
ministracji na tyłach.

Sucjalisfym
prsyuępuje do waiKi o isipanię i Czechosłowację

Egzegutyw^a Międzynarodówki so­
cjalistycznej uchwaliła rezolucję w 
sprawie Hiszpanii, w której z całą 
stanowczością nakłada na wszystkie 
sekcje międzynarodówki, a przede 
wszystkim na partie socjalistyczne 
Francji i Anglii, bazw'zględny obo- 
wiązek w'alkiz utrzymywaniem fikcji 
nieinterwencyjnej, walki przeciw' kon 
troli na granicy francusko -hiszpań­
skiej.

U trzymywanie nieinterwencji i za-

Przed Kong^essrrt socjalistów Francuskich
W  niedzielę i poniedziałek nad 

chodzący odbędzie się we Francji 
Kongres partii socjalistę w' francus­
kich (S. F. 1. O.)

Kongres zajmie się dwoma zagad­
nieniami : stosunkiem do radykałów 
i rządu Daladier, przy czym musi 
zostać rostrzygm ętą sprawa wybo­
rów w' okręgu Saintes, gdzie jak 
wiadomo radykałowie złamali dys­
cyplinę frontu ludowego, oraz spra­
wą wykluczonego z partii Marceau 
P irerta  i całego okręgu Sekvanv.

Federacje partyjne odb jły  już swe 
przygotowawcze zjazdy przed kon­
gresowe Dotychezas 1039 komórek 
partyjnych zgodziło się na decyzje 
Komisji AdnnnisUacyjnej S .T . I. O. 
832 zażądało obito w nego rozpatrze­
nia całej sprawy.

Rówmocześnie jednak wszystkie 
niemal wypowiedziały się za zasto­
sowaniem jak najłagodniejszego po-

rego obóz dotychczas reprezento­
wał tendenje odpowiadające z.amie- 
izeniom naszej endecji, tez progra­
mowych rozwiązanej przez siebie 
„Falangi" — odpowiednika n a s z e g o  
ONR u — są dowodem, że całe ty­
ły armii jego są zradylcalizowrane. 
Ażeby nie dopuść,ć do ciągłych 
buntów Franco zdecydował się rzu­
cenie tych samych demagogicznych 
ultra-,.rewolucyjnych" frazesów, ja­
kimi operuje i hiszpańska i nasza 
„Falanga".

Należy sądzić, że krok gen. F ran­
co podyktowany został przez moco­
dawców' niemieckich, od Jat już 
przecież używających frazeolog * 
rewolucyjnej.

mykanie granicy pirenejsidej Mię­
dzynarodówka nazywa skandalicz­
nym. Państw a demokratyczne, które 
taką politykę będą stosować okażą 
się prawdziwy mi zdrajcami.

Równocześnie Egzekutywa po­
wzięła uchwałę, stwierdzającą ko­
nieczność jak najczynniejszego po­
parcia Czechosłowacji przeciw ata 
kom hitleryzmu, niosącemu zagładę 
dem okracji i kultury.

~ ó O o —

stępów ania w stosunku do Piverta. 
Jedynie okręg Saone et Loire zde­
cydowanie go potępił.

Czy Siany ZjcónoiiZau
posyłają broń fiepublikańskiej 

Hiszpanii
Londyn (ai). W egług wiadomości 

uzyskanych przez korespondenta 
*Evening’S tandart“ rząd hiszpański 
miał otzymać w tych dniach ze Sta­
nów Zjednoczonych wielki trans­
port broni oiaz 200 samolotow.

Nie w iert:v, o ile wiadomości te 
odpowiadaty prawdzie. Aie gdyby 
tak bvh>, to bvlbv dowód, że z w iel­
kich demokracji zachodu nareszcie 
jedna, Star.t Zjedn.. zrozumiała bez­
sens komedii nieinterwencyjnej, ko­
nieczność bezgwlędnej walki z fa­
szyzmem i pomocy' dla rządowej 
Hiszpanii.

Krwawe zajścia
Nowy Tara- Na terenie budowy 

drogi. nr. 113 przy któri ] rairudnie* 
ni są bezrobotn’ sprow adzili z po5 
wiatu chrzanowskiego, doszło w 
środę do krwawych zajść. Teden z 
majstrów rzekomo podrażniony u5 
wagami pod adresem jego żony, i o 
czynionych przez robotników od= 
dał szereg strzałów do grupy robot 
ników.

Dwóch robotników padło ofiara 
strzelaniny, Y poważnym • tanie od 
wieziono ich do szpitala, a sprawce 
strzelaniny aresztowano.

Ogół robotnikuw przystypił do 
straiku, domagając się gruntownej 
rewizji stosunków' panujących na 
budować drogi nr. 1)5

—*0»— a

6 MILIONOW DOLARÓW  NA 
OBRONĘ PRZECIW LOTNICZĄ

LONDYN. — W edług doniesień 
z Nowego Jorku, prezydent Roose- 
velt złożył Kongresowi projekt u- 
stawy o dodatkowym wyasygnowa­
niu 6 milionów dolarów, na organi­
zację obrony preciwlotuiczej Stanów' 
Zjednoczonych. Ustawa ta stanowi 
część ogólnego planu zbrojeń am e­
rykańskich.

SYTUACJA W PALESTYNIE 
W . O CZA CH  PRA.S3 

ANGIELSKIEJ
LONDYN. Dzienniki angielskie 

zamieszczają urzędowe zestawienie 
sytuacji w Palestynie. W edług tego 
zestawienia od 3 do 30 maja pod­
czas rozruchów i napadów terrory­
stycznych 3t> osób poniosło śmierć, 
a 44 zostało rannych. Szczególnie 
naprężona sytuacją panuje w okrę­
gach Haify i Galilei. Prace nad wy­
odrębnieniem obszaru autonomicz­
nego prowauzone są w dalszym 
ciągu. Wzdłuż całej granicy rego 
obszaru buduje się przeszkody ż 
drutu kolczastego.
LONDYN U W A Z A SYTUACJĘ 
EUROPEJSKĄ ZA W YJAŚNIONĄ 

NA RA/ćIL
LONDYN Następne posiedzenie 

gabinetu angielskiego wyznaczone 
zostało /a  tydzień. W kołach poli­
tycznych uważają to za wybitny 
znak odprężenia w s\ tuacji europej­
skiej, czemu daje wyraz rowmeż 
prasa, podreślając, że mimo licznych 
tudności piętrzących się na drodze 
pokoju, nie istnieie w tej chwili 
bezpośrednie niebezpieczeństwo, kto- 
reb \ zakłócić mogło normalny tok 
prac kancelarii dyplomatycznych.
SOW IETY  -DEKLARUJĄ OBRO ­

NĘ CZECHO SŁO W A CJI.
NOW Y JORK. Sowiecki am basa­

dor w Stanach Zjednoczonych Ame 
ryki Północnej, Trojanowski, prze­
mawiają! w amerykańsko sowieckiej 
Izbie Handlowej oświadczył, że So­
wiety są gotowe bronić Czechosło­
wacji przed każdym napadem, wska­
zującej na v\,możoną agresywność 
państw  faszystowskich, stwierdził, 
że naród rosyjski jest przygotow a­
ny militarnie i moralnie odeprzeć 
jakiekolwiek ataki.

\ fL >  K U P U J E S Z  
■ Z D R O W I E ?
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KRAKOW SKI KURIER PO R A N N Y

D ziś  w  k in ie  „ W A N D A " .  Najweselszy, najdowcipniejszy, najzabawniejszy progom humcru. śmiechu, zabawy i nitbywabih kawaićw.

m  I f l D Z B A L N E  m i'im
Niewidziana dotychczas technika, znakomite trick1, fantastycznie ciekawe dzieje niewidzialnego małżeństwa. W rolach głównych FLIP i FlAP, 
Constance Bennett, Gary Grant, Roland Yung. Uwaga. Sala nasra centralnie wentylowana jest najchłodniejsza salą kinoteatralną krastcwa. 

W sobotę Un. 4 bm. o g. 3 pop. W niedziele dn. 5 bm. o g. 10 i 12-tej przedp. W  poniedziałek dr, 6 o g. 10 t 12itej te k i z pot Brogramu-

CZERWIEC

WAŻNE NlłMEk Y 
TELEFONICZNE
Straż ogniowa 121 11 
Zegarynka 98 
Poczt, biuro siec. 143 00 
C rntr. międzym, 37 
Informator tclei. 137-06 
Biuro napr. telef- 150-50 
Iniormator kol 1 2 1 - 0 8  
Centr. gazow ni 152-05 
Centr. elektr, 150 76 
Centr. wodociąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI
Sobota, Franciszka

4
sobota

1 e a tr
Z T eatru  M im. J. Słow ackiego
D aiś prejuiera ,,Serca B alb iny" F. O rjn i
Uielvnck'a.

l>ziś w piątek odbędzie się premiera 
polska nowej sztuki F. C rom m elyneE a 
..'óerce Balbiny" K onflikt B albiny — kr,« 
bie-ry ,o małym sercu" z środow iskiem  lo ­
dzi o instynktow nych praw ach m oralnych 

- o to  tem at tej niezw ykle zajm ującej szru- 
ki. W nikliw a i trafna  obserw acja psychom 
logiczna szczęśliwe łączenie subtelnej pm 

z życiow ym  realizmem —• to CC.hy 
tw órczości au tora  „M asek" są w pełni u* 
jaw nione w jego nowej sztuce. T ytułow a 
roię B albiny odegra R. Pawłowska, w in- 
y vch ro lach: A . M atusiaków na, 1. WeiS 
i. .i', M.. B ednarska, H, Bielska, K, c.ihi* 
s al; M. Vt'ęgxzyn, L Ruszkow ski, T  k t i>  

Reżyseria W acława R aduiskiego, d o  
Koiacjć- Tad. O rłow icza, przekład  W h  Krze 
mińskiego,

ju tro  w ' sobotę po cenach zniżonych, ' 
..Bolesław Siniały" St. W yspiańskiego w 
''o racow ariiu  scenicznym dyr. Rr F ry c - i z

N ow akow skim  w roli ty tu łow ej.
W  niedzielę p opo łudn iu  A . Zaśkow skie
-W ikinda" w opracow aniu sceni :ną:n  

V. N ow ak w osldego.
5 niedzielę w ieczorem „G ałązka io v  

n u  tyran' Zygm unta N ow akow skiego.
Plan przedstaw ień: P iątek "5. VI. „Serce 

Balbiny^. Sobota 4. VI. „Bolesław Smia* 
!y" N iedziela 5. VI. popol. „W ikinda' 
wieez. „G alazka rozm arynu".

Pepertu&r Kin
A D R IA : „ Tarzan i zielona bogini" 

(Hemfan Brjx) L „jej pierwszy bal 
(Harry Bauer).

A TL A N T IC : „Zaginiony horyzont" 
(Ronald Colman) i „Tydzień 
przed ślubem" (Jean Artur, Her* 
bert Marshal).

APOLLO: „Mocni ludzie" (Frances 
Dee, Joe Mc Grey).
K inoteatr Bagatela spuwudu re­

montu budynku nieczynny.
L. O. P. P. WTóezęga Północy, Ma- 

ęiczry Klucz (Borys Kat-loff).
M U ZEU M : „Książątko".
P R u M lE N : „Zbłądziłem' (Charles 

Boyer).
STELLA: „Pieśniarz W arsziw v‘
SZTU K A : „Zemsta tarzana" (Eleo- 

nor Holm, Glen Morris).
U C IEC H A : „Kiedy jesteś zakocha* 

na” (Crrace Moore, Gary G»tat).
W A N D A : N iew idzialne m ałżeństw o i ich 

obrońcy.

DO PT. PR EN U M ER A TO R Ó W  
PROSIM Y O W PŁA C EN IE 

Z \L E G Ł £J PRENUM ERAT Y, ,

K r s k ć w  d o  w i e c z o r a . -
^zrobotni pracownicy umysłów

Wczoraj o godzinie 12-tej bezro­
botni pracownicy umą-słowi tuzpo- 
czeli w stołowni blokadę głodówką. 
Sprawa »ch została poruszona na one 
gdajszym posiedzeniu Rady Miejs- 
ki ej o rzez radnych socjalistycznych 
pp. Przybysia i dr Szumskiego. Z 
pynurzen ich wynika, ie  główna wi- 
n t zaistniałego stanu rzeczy ponoo 
e.yrektor Funduszu Pracy inż. Krzy- 
-arę, który nie dotrzymał przyrzeczeń 
danych bezrobotnym pracownikom 
umysłowym.

Dzisiaj zamieszczamy w całości 
memoriał blokujących, który potw or 
dza słuszność stanowiska radnych so 
cjalistycznych

*  *  *

W  połowie marca i później, w rata 
tę kończenia zasiłku na wypadek 
bezrobocia, svoIow nicy chcący pra­
cować, indywidualnie zwracali się do 
Funduszu Pracy celem uzyskama 
p*acy. Z początkiem kwietnia zwró­
cili ste stolownlcy za pośrednictwei.. 
swej delegacji d - prezesa stołów nt, 
p. radnego miejskiego Skotnickiego
0 przeprowadzenie na terenie Fum 
duszu Pracy, który nie dawał przy­
działu do pracy, interwencji, na co
1 ti zyrnauo polecenie przedłożenia r  
miennego wykazu a po przedłożeniu 
kiorego p. dyrektor Krzyżak oświacl 
cr.ył p. Skotnickiemu, iż na terenie 
Krakowa zatrudnić nas nie moze(?) 
albowiem mają polecenie zatrudniać 
na terenie m. Arakowa ludzi ze wsi; 
natomiast stołowników przyrzekł 
wysiać do pracą' na terenie C O. P 
ra  takich samych warunkach, na fa- 
1 ich poprzednio pracowaliśmy w 
K ra kowie.

Znów oczekiwaliśmy na pracę — 
mów nikogo nie przydzielano — i

Twk U*'

R adio
SO BO TA , 4 C Z FR W C A  1958 

7.15 K oncert po ranny  11.15 A udycja  
i-i szkól. 14.00 M uzyka. 15.15 T eatr Sćą = 
aazn i dła dzieci: „Janek i jagodow i kró* 

i.-v,'icze“ sluchow .sko w/g Marii K onops 
r..ik tt , (,w znow ienie). 16.00 „M ozaika m .o 
z .czn a"  W ykonaw cy: T rio  PR.. A nthea 
san  W  cek (śpiew'). .C zw órka  ra d io w a ’. 
16.45 W akacje- zorganizow ane. 17.10 Mu* 

.z \k a . 18.10 Recital śpiewaczy A nieli Sile* 
mińskiej, przy fort. prof. Ludwik U rstein. 
'n k jl „Znam ty lko  jeden  S ląjk '' kw adrom  
1 i tycki w opr. Zdzisław a llierow sihcgo. 
1 7 .0 0  Recital w iolonczelow y D ezyderiusza
h.nczow skiego przy fort. W ładysław  Racz 

K-nvski. 1SÓ0 ,,Z pieśnią i tańcem po Ma* 
zrw szu". 20.00 A udycja  dla Polaków  z.i* 
g .T iicą . 21.00 C hw ilka społeczna w opr. 
red. W ałdysław a W asilew skiego. 21.10 M u 
zyka taneczna w wyk. Malej ork. po d  dyr.

■Iz. G órzyńskiego z udziałem  T rójki 
i-adiow ej". 22.00 G odzina niespodzianek.

—oO o—

żQdai4  ęracy
po kilku dniach, podczas interwen- 

ii. P  dyrektor Krzyżak oświadczył, 
ze nie może nas' wysłać na innych wa 
runkach, jak tylko tych, które obo­
wiązują na terenie C. O. P. — lecz 
w rekompensacie za to przyrzekł za- 
trudnić nas częściowo w Krakowie, 
częściowo w powiecie krakowskim.

W  związku z powyższym poleco­
no znowu przedłożyć wykaz imien­
ny jak również, aby pracownicy u5 
myślowi przerejestrówali sie na pra­
cowników fizycznych.

Wobec powyższego, czekaliśmy 
znów na przydział do pracą' do koń­
ca maja — bez nadziei.

Wobec powyższego, w dniu 31.5. 
1938 r. delegacja udała się do Wo- 
iewodztwa, gdzie z polecenia p W- 
w ojewody zostaliśmy przyjęci pr:ez 
naczelnika wydziału pracy i opieki 
społecznej, który po wysłuchaniu na 
sządi próśb, przyrzekł nam dać de­
cydując.. odpowiedz w' dniu 1. 6. o 
gódz. 13. C. iy  zgłosiliśmy się po od 
powiedź oświadczono nam iż nasze 
sprawy nie zostały jeszcze definityw­
n e  załatwione — prosił, abyśmy się 
zgłosili w dmu 2. 6. o godz. 1°. Gdy- 
ś j n v  się zgłosili 2. 6. ó godz. 10 o- 
swiadczono nam, -e może oąć przą-* 
(Aział do pracy C. O. P. tylko na w a­
runkach, dotyczących robotników 
aiokwalinkcwanyoh, wynagradza- 
i i/eh a 2 cł 70 gr. dziennie dla żona­
tych i 2 zł. 40 gr. dla samotną-ch, r-aj. 
ibne nasze prośbą, jak kwestia do­
żywiania, kwestia ubrań i obuwia 
została odrzucona.

Na podstawie powyższego, ogól 
t  ezrobotnych pracowników- umysło- i 
wą-ch. rozpoczął głodówkę na tere* j 
me stołowni.

Nasze postulaty.
Znaidujac się w skrajnej nędzy, 

lesteśmy skłonni pracować jak tylko 
można — jednak na ludzkich wari n 
kach pracy a zwłaszcza płacy

Ogółem chcących pracować. 60 
osób, wraz z łozorami, kursistami 
drogo w-o-wodno-melioracy jnymi.

P r y s x « y ^  w  K r a f t c w i e
Z powodu stwierdzenia zarazy piy 

szczycą- w trzech zagrodach Dz. XIX 
( >rzegórzki, Zarząd mk-iski wcielił 
ię dzielnicę do obszaru zapowietrzo­
nego pryszczycą, zaś Dz. IX Dąbie 
do obszaru zagrożonego pryszczyca. 
Z obszaru zagrożonego wyłączony 
jest obszar rzeźni i targ. m. oraz sta- 
c ,i Kraków—Grzegórzki.

Równocześnie Zarząd m przypo- 
mma, że wszystkie zwierzem racico­
we na centr. targowicę wanny być 
przewożone na szczelnych samocho­
dach lub wozach. Prowadzenie zwie­
rząt jest zabronione.

Niestosujący sie zostana pociąg­
nięci do odpowiedzialności karnej.

Głodówka rozpoczęła się: 2. 6. o 
godz. 12.

VTczoraj interw-emował w tej spra 
v . o  której powyżej piszemy w 
kiak. Urzędzie 5Xrojewodzkim b po 
scł Ciołkosz i delegacja w osobach 
piezesa Skotnickiego, prezesa red. 
M. Stattera . wiceprezesa St. W ój­
cika. Delegacje zapewniono, że po 
■;zerwaniu blokady glodow-e, przez 
Cc-robotnych W ojewództwo natych 
miast się ich losem zajmie i znajdzie 
dia nich zatrudnienie. Delegacja u- 
uała się do blokujących, którzy na 
jei zapewnienie, że dołożą w-szelklch 
starań - aby ich postulaty zostały za­
tai wionę, uchwialih celem ułatwienia 
jej tego zadania blokadę głodową 
przerwać.

(— ) Reorganizacja lecznictwa w 
TJbezpieczalmach Społecznych- Ubez
pcczalnie społeczne przystąpiN do 
reorganizacji lecznictwa przez zawie­
ranie w mniejszych miastach umów 
z prywatnymi gabinetami deutystycz 
ną-rn- o udzielanie pomocy dentysty­
czne, ubezpieczonym. Dotąd w wio- 
Ife miejscowościach ze względu na 
biak gabinetów dentystycznych w za 
kładach ubezpieczalń pomoc ta me 
była udzielana.

—oO o—

Z życia robotniczego:..
W obec rozbicia rokowań o za war 

yie umową'- zbiorowej w pizemyśle 
budow-laną-m v,- Krakowie, zajdzie 
koiiiecznosć powołania nadzwyczai- 
mi komisji rozjemczej która w dro- 
s e preą-musowego orzecr.-enia ure­
guluje w»ai*unki płacy i pracy.

—oOo—

X- fao-ykach czekolady i wyro­
bów cukierniczych w Krakowie wy 
buchł strajk demonstóacyjny. Robot 
nicą- domagają się wypłacenia nale­
żności za urlopy bez potrącenia dni 
świątecznych. Niektóre fabiyL. 
nzyjęłą tfz zalania strajkijacych. 

—o O o —

W yro* w procesie 
o  zniesławienie 
b. so d iie io  Waiora

IV dniu wczorajszym zakończyła 
sit sensacyjna rozprawa o zniesła­
wienie b. sędziego W ątora. O skar­
żonymi byli red. I. K. C. Jan Stan­
kiewicz, Marek Pomer, Dr Mojzesz 
Kaufer red. Nowego Dziennika, 
roec. Zygm unt Hofmokl-Ostrowskn 
Sąd wszystkich oskarżonych unie­
winnił a kosztami postępowania są­
dowego obciążył oskarżyciela pry­
watnego.
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Przed przyjazdem króla i królowej W. Brytanii
Paryż, w czerwcu 

Yzygotowania, jakie sic czyn' w 
Paryżu na Drzyjęcie angielskiej r«*ry 
królewskiej, zakrojone są na wielką 

. skalę. N luka marsylska nie poszła 
w las, a że czasy są bardziej niespo* 
kojne niż! wówczas nic wiec dziw' 
nego, iż nolicja francuska już dzisiaj 
zaimi"e się organizowaniem syste* 

. mu ochrony i służby bezpieczeństwa 
dla gości brytyjskich. Nie ulega wąt­
pliwości, że tym razem organizacja 
nie zawiedzie, gdyż plan ustalają 
wspólnie najgłębsi strategicy prefektu 
ry i Scotland Yardu. przeprnęya 
dzeniu jednak samego planu w cza* 
sie pobytu gości królewskich w IV  
ryżu policja angielska nie weźmie 

.udziału. Służbę bezpieczeństwa two 
rzyć bedą oddziały policji, gwardia 
republikańska, gwardia lotna, żaiv 
darmeria, wojsko oraz oficerowie i 
podoficerowie rezerwy.

Na i większą troską prefektury by 
ło odnalezienie i wydalenie niepoza* 
danych cudzoziemców. W  +ym też 
celu poddano ostrej kontroli wsr.w 
stkie ośrodk5 paryskie i podparys* 
kie które mogłyby' być kryjówkami 
cudzoziemców, przebywających we 
Francji w niewiadomych celach. Pod 
dano również ścisłej kontroli wszy’ 
stkie domy i posiadłości, mieszczące 
sie na trasie, która przebedą goście 
królewscy w czasie swego pobytu.

Pominąwszy iuż te wszystkie pzzv 
gotowania „prewencyjne", które są 
rzadko spotykanymi we Francn zja* 
wiskiem. należy podkreślić, że sys* 
tern bezpieczeństwa, przew ldziany 
na 4 dni pobytu pary angielskiej w 
Paryżu, przechodzi wszystko, co do 
tad w tej dziedzinie czyniono. Pre* 
fckt pohcii zazadał zmobilizowania 
na te cztery dlii wszystkich kadrów 
poliću i gwardii lotney Oddziały 
gwardii lotnej przybędą z całego kra 
iu. W  mieszkaniu każdego portiera 
urzędować bedzie stale inspekior 
polień. kontrolujący przepustki 
wszystkich osób, wchodzących do 
domu. Do pilnowania i kontrolowa 
nia osób, przyglądających sie poeho 
do-w i z okien, powołani bedą przez 
prefekturę oficerowie i pcdoficero* 
wie rezerwy'.

Każdy właściciel mieszkania, znaj 
dującego się na trasie pochodu, mu* 
si zażądać w  komisariacie poheji 
przepustki dla Siebie, w szystkich do  
m ow ników  i zaproszonych przez sie

Z sali „Bagatela**

P o r a n e k  ó a ń s a  
a r t y s t y s s n s s ®

Onegdai odbył się w przepełnić* 
ej sali teatru „Bagatela" poranek 
ińca artystycznego uczenie znanej 
zkoly Doroty Biirstenbindf.r. N a bo 
aty program udanego poranku zło’ 
vły się w oierwszej części oroduk’ 
le młodziutkich uczenie. Z solistek 
ry mienić należy- Hahnkę Miingel* 
run, Anitę Lampel, Józefę Seweryn, 
)osię Schechter, Fele Englander i 
tefanie Raabównę. T a ostatnia od 
ańczyła z wdziękiem taniec tyrol* 
ki Fr. Schuberta. To też z 'stała ob*
! trzona hucznymi oklaskami za tak 
obrze wykonany taniec.
W  drugiej części poranku wy sta* 

iła m. m p. Biirstenbinderów. a 
tóia udowodniła, że jest tancerką 
uczwykle utalentr waną.

Jeszcze raz podkreślić należy, że 
oranek był w zupełności udany i 
rykazał wysoką klasę szkoły pro* 
radzonej tak wytrawnie przez p. 
iiirstenbinderównr.

Akompaniował sorawme: swa
tingeł i Zygfryd Weiss.

k. iii.

bi« gości. Żadne mieszkania lub po* 
koie hotelowe, stojące pustką, nie 
tę d a  wynajmowane po 15 czerwca, 
ar do chwiii wyjazdu angielskUj pa 
ry królewskie i. N a godzinę przed 
każdorazowym przejazdem pochodu 
lokale biurowe, sklepy i magazyny 
muszą być opuszczone przez klimte 
lę. Pozostać będą mogli jedynie pra 
cownicy firmy, posiadający przepu’ 
stki. Kayńarnie muszą na cztery cnv

skasować taiasy uliczne oiaz sale 
nie»parterowe. W  czasie pochodu w 
lokalach pozostawać n.oga icdyme 
kelnerzy, zaopatrzeni w przepustki. 
Komisariaty policji wydawać będą 
wszelkie przepustki w czjs>e od 1 
do 15 czerwca. Po tym terminie nie 
I >dą „adne podania uwzględnione, 
eliminowane zostaną automatycznie 
osoby, przybywające do Paryża po 
tym terminie.

Niezwykle ciekawe jest rozporzą 
dzenie, głoszące, że w dniu przyjaz 
du pary królewskiej przed dworc^n 
ustawiony będzie szpaler r. sześciu 
rzędów, przy czym potrójnv rząd 
gwardii ustawiony będzie frontem 
do gości królewskich i stanowić be 
c.Je szpaler honorowy, potrójny za» 
n a d  poli l i * stać będzie frontem do 
publiczności.

K. F.

Polslfó nad fltiantyfetH?.
O lbrzym ia pustyn ia  w odna, nosząc i 

nazw ę O ceanu A tlanyckiego ocl w ielu la t 
nęciła śm iałych lo tn ików , czy to w kie* 
runku  w schodnim  czy zachodnim . W  dzie 
jach  lo tów  transatlantyckich  ocean ten zo* 
stał w yraźnie podzielony  na  dwie części: 
poó łnocną i po łudn iow ą, przy  czym wię* 
kszość lo tów  w pierwszej epoce tych za* 
m ierzeń ograniczała się stale do sforsować 
nia A tlan tyku  Północnego; by łv  to  zamiea 
rżenia o wiele cięższe i trudniejsze, niż 
p rzelo ty  z A fryki do Brazylii p izc . polud* 
n iow v A tlan tyk , gdyż silne pf.ąfty powie* 
trzne nad  północnym i A tlantykiem  stano*

wią jedną  , z. najgroźniejszych przeszkód, 
zwłaszcza w lotach w kierunku zachodnim

E uropy- do AmeryKi.
Pierwszymi lotnikam i, k tórzy  la t temu 

dziewiętnaście, 15 czerwca 1919 r. doko* 
nali udanej p ró b y  p rzelo tu  z N ow ej Fun* 
landii do  Islandii, by li dwaj \m erykan ie . 
kapitan  A lcock i B row n, jedn i z naiśmiel* 
szych pionierów  am erykańskiego lotnictw? 
N a cztery tygodnie przed nim i dw aj inni 
K tnicy, H aw ker i G renier, rów nież podję* 
li p róbę  przelo tu , k tóra  niestety m e po* 
w io d ła ’ się. Praw ie przez osiem la t n ik t rifS 
podeim ow al now ych p rób sformowania

Południowo wschodnia
Europa

Z artykułów prasy niemieckie i któ 
la. jak wiadomo, pozostaje pod prze* 
możnym kierownictwem minister’ 
stwa propagandy, wynika, że otrzy* 
mała ona ostatmo polecenie uzasad­
nienia tezy, że obszar południowo— 
wschdoniej Europy tworzy naturak 
ny rejon, uzupełniający potrzeby 
Trzeciej Rzeszy, oraz ze na tvm te5 
renie nikt inny nie ma w ogóle nic dc 
szukania.

Szczególnie jednak tym problemem 
zaięły się pisma takie, jak „Berliner 
Boersen Zeitung" oraz „Deutsche 
V ołksw nt“. P;erwsze pisze; „Należy 
bezwarunkowo stwierdź ć, że środko 
wo ’ południowo * wschoaw obszar 
Europy swój naturalny rozwój oraz 
swoia ostateczną równowagę osiąg’ 
nie tylko przez naturę, gospodarkę, 
historię i geografię, przeznaczoną 
współpracę i solidarność, z gospodar 
czym, kulturalnym i polity cznym ob* 
szarem W ielkich Niemiec".

Diugie pismo, omawiając odbywa 
jące sie w Londynie narady Francji 
z Anglią, stwierdza, że „pomoc oUe* 
cywana państwom nadduna-skim ze 

,strony Francji i Anglii icst nienatu’ 
alna". „Usiłuje ona podważy: natu 

ralną przewagę W ielkich Niemiec na 
Bałkanach". „Zabiegi Francji na po’ 
łudniowym wschodzie Europy ataku 
je również bardzo ostro „Berliner 
Boersen Ze-tung“ : „Usiłuie sie, mi* 
mo szeregu przestróg, organizować 
państwa naddunajslue przeciwko 
Niemcom, chcąc wprząc państwa w 
rydwan polityki kontynentalnej tran  
cji, która sama przedstawia dzisiaj 
ruinę gospodarczą. Niemcy sa goto* 
we każdemu obcemu na tym obsza* 
rze. któryby swroimi mocarstwowymi 
zamiarami burzył fam pokói, zagra* 
żaiac żywotnym interesom niemiec* 
kim ostro się przeciwstawić".

—o O o —

Kto posiada kolonie ?
W  czasach, gdv mówi się i pisze tyle c. 

koloniach, dobrze jest uprzytom nić sobie 
jakie obszary  zajm ują kolonie, ile g rupują 
ludności, do  kogo należą.

Dziewięć państw , w  tvm  7 europejskich 
jedno  azjatyckie i jedno  am erykańskie, znaj 
du ją  się w  posiadan iu  kolonii, pokryw ają* 
cvch obszar ró w n y  57.328.000 km. kw . i li* 
czących 658 m ilionów  m itszkańców . W vno 
Si to  43 proc. całej pow ierzchni g lobu  ziem 
skiego i 31 proc. ogólnej liczby mieszkań* 
rw ó tego globu. O bszar ko lon ij jest 5 razy 
większy od  obszaru  jak i zajm uje E uropa, 
ludność zaś rów na się ilościow o sumie lud  
ności E uropy  (bez R osji) ł obu  A m eryk 

D o kogo należą k o lon ie?  
wj. B ry tan ia  posiada w stosunku  do ogól 

nych sum w ym ienionych w yżej, 57.6 proc 
tery to riów  i 69.3 p roc. ludności.

D rugie miejsce zajm uje F rancja, k tórej 
im perium  kolon ialne stanow i 20.7 p roc pod  
w zględem  obszaru  i 9.9 proc. pod  względem  
ludności.

K olonie Italii stanow ia 5.9 proc. obszaru

i 1.2 proc. ludności. Belgia w ykazuje cyfry 
następujące: 4.3 proc. (obszar) 1 9 proc (lu< 
dność), H olandia  — 3.6 proc. (obszar) ł 
9.4 proc. (ludność), Portugalia  — 3.6 proc. 
(obszar) i 1.3 (ludność). S tany  Z jednoczone 
3.2 proc. (obszar) i 2 3 proc. (ludność), H ó  
szpania — 0.6 proc. (obszar) i 0.2 proc. (tu  
dność), Japon ia  — 0.5 proc. (obszar) i 4.6 
p toc . (ludność).

—tO«—

SZKIELET M A M U TA  ZNALE* 
Z IO N O  NA W O Ł Y N IU

W e wsi Buderaż w pow. zdolbu* 
nowskim w czasie kopania studni na 
głębokości 14 metrów znaiezic.no 
szkielet mamuta.

Szkielet zachowany est bardzo do 
brze. Zdołano go wydobyć bez usz­
kodzenia.

A tlan tyku . D opiero  rok 1927 o tw otzy ł no* 
wą erę w dziejach lo tn ictw a transatlantyc* 
kiego. Pierwszym i, k tó rzy  zresztą pad li o* 
fiarą w łasnej odw agi, b y li N ungcsser i Co* 
li. w ystartow ali oni w  m aju  1927 roku * 
L t B ouerget pod  Paryżem  i przepadli bez 
wieści. 21 m aja tegoż roku  K arol Lindbergh 
sam otnie pokonu je  A tlan tyk  po raz pierw* 
szy na przestrzeni N ew  Jo rk  — Paryż, 
w ślad za nim  Clarcnce. C ham berlain  i Le* 
vinc przelatu ją  z R oosevelt Field do  EN* 
leben w N iem czech. W  1928 polski lo tn ik  
mir. Idzikow ski usiłuje przelecieć Atlan* 
tyk, lecz zaw-raca z drogi. W  kw ietniu  te* 
goź roku  Irlandczyk Eitzm aurice leci ł  
D ublina i przym usow o ląduje w  Labrado* 
rze.

W  1929 r. n ad  A tlan tyk iem  robi się 
„praw dziw y tlo k “. W. m arcu dw aj hiszpań* 
scy lotnicy, Jim enez i Iglesias, mc zrażając 
się sm utnym  losem  kpt. H inckeliffe, k tóry  
w raz z miss Elsie M ackay dw a tygodnie 
wcześniej zginęli bez wieści, dokonu ją  lo* 
tu  z Sewilli do  B ahia. W  kw ietniu trzej 
Francuzi, A ssorlan t, Lefćvre i  Loti prze* 
la tu ją  przez A tlan tyk , p rzew ożąc pierw* 
s.zego „atlantyckiego pasażera na  gapę" 
Schrcibcra W sierpniu W illiam s i Jahscy 
przelatu ją  z A m eryki do  H iszpanii; w 
tym zc miesiącu polskie lo tn ictw o okryw a 
się żałobą: mjr. Idzikow ski, wystartowaw> 
szy z A zorów , ginie koło  w yspy G racioza. 
W  grudniu  trzej F rancuzi, C halles, Larre 
i Borges, pokonu ją  A tlan tyk  jm ludniow y. 
na jjrzestrzeni Sew illa — M aznione (Bra* 
zylia).

W  1930 roku  słynni lo tn icy  francuscy, 
C isics i B ellonte, dokonu ją  udanego  lo tu  
z Le B ourget do N ew  Jo rku . W  m aju te< 
goż roku  znakom ity  prio t M erm oz w raz 
z D abry  in i G iniei cm przelatu ją  z Seie* 
galu w A fryce do  N ata lu  w  B razylii. W  
ro k  jióźniej jednook i lo tn ik  W illey  Post z 
G a tty m  przelatu ją  z N ew  Jo rku  do  Ches* 
ter w  A nglii. W  tym  samym czasie Bert 
Iiin ck le r pokonu je  trasę N ata l — D akkar.

Praw ie przez  dw a la ta  nad  A tlai. tykiem  
panuje  cisza w pow ietrzu . D opiero  w sty* 
czniu 1933 r. sam olot „A rc en Ciel" (Tę* 
cza) zapoczątkow uje kom unikację lotniczą 
i pocztow ą przez A tlan tyk  po łudn iow y któ  
ra obecnie spoczyw a w rękach ,A ir i ran* 
ce“. W  maiu tego ro k u  polsk .e lotnictw o 
święci w ielki trium f. K pi. Skarżyński prze* 
la tu je  sam otnie A tlan ty k  po łudn iow y  na 
trasie St. Louis (Senegal) — Maceio (Bra* 
zyha). W  1934 r. now y lo t po lsk i: bracia 
A dam ow icze prze’atu ją  z N ew  Jo  k u  D  
Francji, gdzie lądu ją  przym usow o i koleją 
p rzybyw ają d o  Polski Praw ie jedno^ześ* 
nie C odos i Rossi po  raz trzeci p rzelatu ją  
po łudn iow y  A tlan tyk . W  1935 ro k u  polski 
lo tn ik , S tanisław  H ausncr, dokonu je  nie* 
udanego lo tu  z A m eryki i zostaje wyrato* 
w any dzięki przypadkow i. N ie by ło  mu 
snać sądzone pokonać A tlan tyk , gdyż zg1* 
nąl rok  póżn irj w  następnej p róbie.

W  bieżącym  ro k u  m a c y  d o  zanotowa* 
nia dw a lo ty . P ierw szy z n ich zespołow y, 
p row adzony  przez syn* M usaoliniego. 
B runona, na linu  M oscatello  — R io de 
Jancriro , D rugi jest m jr. M akow ski, k tó ry  
przystąp ił do  lotu z  A m eryki Południow ej-

om.
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TRYBUNA SPORTOWA
Sport piisfci w Hi^nczccl

W  Bytom iu na Śląsku O polskim  odby* 
h  się wielkie zaw ody sportow e klubów  
P e sz o n y c h  w Zw iązku Polskich Klubów  
aportow ych „Siła" w N iemczech.

W tu rn ie ju  piłkarskim  wzięło udział 3 
drużyn. D o pó łfinału  zakw alifikow ały się 
PKS ..N aprzód" Z abrze 2 — I. P. K. S. 
M ikulccyce I, P. K S. Bytom  J i P. K. S. 
Mikule zyce 11. N ap rzó d  pokonał Mil.ulczy* 
Cf> I 1:0, a Bytom w ygrał z M ikulczvce II 
1:0.

W  tinale P. K. S. Bytom  1 ookonal P.

K. S. „N aprzód" Z abrze II w  stosunku  3:1, 
zajm ując pierwsze m iejsce w  turnieju .

W zaw odach bokserskich po licy jny  k lub 
sportow y z C horzow a pokonał P.ilski K lub 
Sportow y z B y to n ia  w stosunku 9:3.

Po zaw odach odby ła  się akadem ia spor* 
t' \va, k tó ra  zgrom adziła przeszło 300 mło* 
d y ih  Polaków  ze Śląska O polskiego, Refe* 
rat o zadaniach polskiego sportu  na  ob* 
czyżnje w ygłosił Prezes Z w iązku p. Trą* 
ibnlski. Po referacie odby ła  się ."..ęść kon* 
certowa z udziałem  polskich  śpiew aków  ze 
Śląska O polskiego.

IflemiBcłit śrsisba w yp f w i . no ficdbiij Tokio i Osobj
W T okio  i O saka odbyć się mają na  je* 

sitn i wielkie igrzyska sportow e na k tórych 
sPotkaią się czołow i zaw odnicy  Japonii 
* ■ :miec i Italii.

N a zaproszenie organizatorów  ,vyruszy 
2 Niemiec ljczna ekspedycja, a m ianow icie: 
H  lekkoatletów , 14 graczy w szczvpiórnia= 
U  12 hokeistów  5 gim nastyków , 5 zapaś*

ników , po 2 strzelców, dźwigac-.Y ciężą* 
rów  i żeglarzy oraz 1 kajakowiec.

Z I ta l i i : 10 lekkoatletów , 14 e r iczy w 
k oszyków kę, po “> bokserów  i kolarzy  o* 
lac 2 szermierzy

P raw dopodobnie  obie ekspedycje uzu* 
pełnione będą drużynam i pitkar-Kimi.

Paryż. Francuski zw iązek boksm ski us* 
talii sk ład  reprezentacji, k tó ra  w dn, 15 
czerwca rozegra na  Stadionie W o T a  Pol* 
sklcgo w W arszaw ie mecz ? reprezentacją 
Folski.

Skład Francji przedstaw ia się jak nastę* 
Puje

W aga m usza - -  A ndre  Perricr, mistrz 
p r a n e j  i.

W aga kogucia: Józef B ernardi mistrz 
Trancji.

Ostem oar francuskich pte»cii
zmobiHscwanyth przeciw Polfre

W aga piorkow a: H enn  W alter mistrz
1 tancji

W aga lekka: H cnri Bourgeois, zwycię. 
sen challcngu dziennika sportow ego „A uto".

W aga pó łśrednia: C harles G randjean.
mistrz Paryża

Waga średnia: G eorges R ioult, mistrz 
N orm andii

W aga półciężka. A ugustę Berillon. 
W aga ciężka: A lbert P ichot, exzwycię* 

sca C hallengu dziennika „A uto".

BratNia-lfóliaj! f c
S ła b a  gra  obu ze społów .  Miejsco­

wi wys tąp i l i  co*! p r a w d a  w składzie  
os łabiony iii, lecz to j ed n a k  n ie  u s p r a ­
wiedliwia ich inercji  i ospałości .  
Goście niczyni  nie przypo mina l i  tej 
s am ej  d r u ż y n y  z ub ieg łego  lata, kię- 
dy to na jubi leuszu Cracovii  p o k o ­
nali m is t rzów \ u s t n i  Ad minę.

B r a m k ę  dla Crac rv i i  uz yska ł  
Skalski .  Sędz iowa ł  p. Medwin.

PR Ó B A  P O B IC IA  R E K O R D U  POLS* 
K IE G O  N A  2 KM. odbędzie  się w dniu 
9 czerwca przy. udziale Staniszew skiego i 
N u ji R ekord  ten  należy do K usoeińskiego 
i w ynosi 5:32,4. Poza tą p ró b ą  odbędzie 
się jeszcze p róba bicia rekordu  Polski przez 
sztafetę 4 x 1 0 0  m. w  składzie: Landowski 
ew. D anow ski), Zasłona, D unecki i Tro* 

j: nowski R ekord  Polski w tym b iegu  wy* 
nosi 42 2 sck.

TY D ZIEŃ  POLSKIEGO CZER’ 
W O N E O O  KRZYZA od 1 go do 

7*go czerwca 1938 r.
ZŁÓZ D A TEK  N A  POLSKI 

C ZER W O N Y  KRZYŻ a spemisz 
obowiązek wysoce obywatelski.

30.000 ZŁ. UKRADŁA SŁUŻĄCA 
FA B RYK A NTO W I 

Grodno. W  mieszkaniu własi. cle* 
la fabryki wód gazowych, W elltta, 
z kasetki, wmurowanej w ścianę skra 
dziono okol 6.000 zl. rubli, dolaiy i 
biżuterię łącznej wartości 30.0^3 z!. 
Fieniądze skradła służąca aby wnieść 
swemu kochankowi posag, p:zv 
czym ukryła je u brata, który w cią* 
gu kilku dni przehulał 2000 zł. Re* 
szte odebrano.

Sbąd się p z  hel
Gazem nośnym , a niepalnym , znakom i­

ty m do w ypełniania sterow ców  jest hel 
G az ten nie może być sztucznie fakrykowa*
i.y, poniew aż w ystępuje w postaci pierwia* 
stka b ą d i  w pow ietrzu, bądź w pew nych 
m inerałach, w k tórych znajdu je  się w for* 
mie m aleńkich pęcherzyków  H el napotv* 
kany w pow ietrzu jest pochodzenia pod* 
ziem nego, a jego m inim alna p roporc ja  wy* 
raża się w stosunku jednego litra  na  20C 
mtr. sześciennych, to  też w ydobyw anie je* 
go w tych w arunkach praktycznie s*ę nie 
opłaca.

N ajw iększe na świecie źród ła  helu znaj* 
du ją  się w A m eryce, na po łudn iu  Texasu 
i na zachód od C o lo rado  i U tah , oraz w 
okolicy W ielkich Jezior. I tak ż ród ia : Arna* 
rillo dają 5000 mtr. sześciennych dziennic. 
H el jest gazem ogrom nie cennym  przede 

, w szystkim  ze względu na swą niezw ykłą 
lekkość, a m ianowicie jest dw a razy lżej* 
szym od w odoru, a przytem  jest całkowicie 
n iepalny tak, ze pod  tym w zględem jest 
zupełnie bezpieczny naw et jeśli się go w 
piątej części zmiesza z wodorem.

Ten tajem niczy gaz, o niezw ykłych wda* 
ściwościach uszedłby, być może, uw adze 
uczonych, gdyby  nie badan ia  astronomicz* 
ne. W roku  1868 Janssen  i Lockyer pod* 
czas obserw ow ania w idm a spektralnego w 
czasie zaćm ienia słońca skonstatow ali obec* 
ność n ieznanego żółtego prom .enia. Pro* 
mień ten uznali za now y pierw iastek i na* 
zwali go helem na pam iątkę jego pocho* 
dzenia

B rak helu najdotkliw iej obecnie odczu* 
wają N iem cy, k tórzy  w ypełniając swe ol* 
brzym ie sterów ce w odorem  narażają  je na 
niebezpieczeństw o pożaru . T ak spłonął w 
lo k u  zeszłym stcrow iec niemiecki Hinden* 
burg  Po zajęciu przez N iem cy A ustrii, pre* 
zydent R ossevelt ze w zględów  natu ry  p j*  
litycznej zabron ił wywozić hel do N iemiec 
choć ew entualny eksport przynosiłby  Ame* 
ryce olbrzym ie korzyści.

— o O o —

ItT D W lK  M A SCH O FF

„ B A G N O ’
PO W IEŚĆ

Czas szybko schodził. Upłynęło już pół go* 
{feiny od chwili, w której pomocnik reżyserski wv* 
M w garderobie — „zaczynamy**. O zaczęciu ru  ra* 

mowy bvć nie mogło. Kilku p„nów znających 
Uczenie słowa „zaczynamy we filmie, siedziało 
'bij p rzy stole i rozpoczętą poprzednio partie pro 
^ d z iło  nadal z dawną namiętnością rozpalonych 
traczy.

Fanie również zajęły miejsca zabawiając się 
żyw ioną dyskusją na temat sukien wieczorowych 
^tatniej mody, przeplatając dyskusję na tematlduj 
°stątniej mody, przeplatając dyskusję tę plotkami 
1 Ploteczkami, nie ze złośliwości, bo o to owych na* 
^awdę ładnych przedstawicielek phi gładkiej po* 
^dzać nie było można, ale ot tak dla wypełnienia 
c*ymś rozmowy bez przeciażen-a jej problemami 
datury filozoficznej — obgadywano mne.

Gdyby słową były grotami przelatującymi od 
stołu do stołu, to znaczy pomiędzy wrogimi sobie 
pozam i, natenczas byłoby tyle rannych kobiet w stu* 
bio, i e zdjęcie dnia tego musiałoby bvć odwołane. 
„ W  pierwszej linii zwalczały się d \\:e parne 
brtia Rosjanek do których przyłączyły się panie 

ycyeh narodowości, p a rła  wyróżniająca sie znako* 
^'tym smakiem elegancją, salonowym obejściem- 
Cęchąmi odznaczającymi damy i partia Niemek, przy* 

nająca brakiem wykwintności, mierną inteligeą* 
^ i spc>sobem zachowania, zebranie kucharek i nie 

spod patronatu Sw. Magdaleny.
. Rosjanki nie przyszły do filmu z zamiłowania 

sztuki. Głód i niedostatek wprowadził je do stu* 
J'Ł Gdv z uratowanych przed bolszewikami kosz* 
'"^'ności musiały sprzedawać perłę po perle, pierś* 
**4 po pierśc:enivx by mieć na skromne źyci*- i gdy 
rłf,ba było w końcu imać się jakiegoś zawodu,

część ich uwa.-ała za stosowne za uzyskane ze sprze* 
dąży klejnotów pieniądze sprawić sobie baiieczną 
garderobę jako kapitał przynoszący we riinue zna* 
czne dochody. Bo we filmie płaci się kompaiseru 
lile tyle za pracę, ile za stratę czasu i niszczenie ubrań

Te charakterystyczne znamiona dwuch zupeł* 
nie oobie obcych grup, uderzyły od razu Otwierc* 
Mego. który znudzony czekaniem, a także znowu 
z ciekawości, spacerował po atelier, oglądaiac urza* 
dzenia maszynowe, wiszące mosty, krany i wiązadła 
dźwigarów

Szczególnie zainteresowało go, iako odpowia* 
dające jego usposbieniu, tempo w jakim pracował 
architekt ze swym sztabem pomocników. Tu usta* 
wiał jakąś ścianę i już na drabinach z góry, z dołu, 
z obu stron krzątał’ się kolo niej malarze, już su- 
szno ją, palnikiem benzynowym, n u  wisiały na niej 
obrazy, ustawiano meble — — —

- - Światło, — rozległ się niespodziewanie głos 
w atelier, Przeciągły św.st gw.zdka, — zaskrzeczały 
reflektory, zamigotały kilka raty  cieniem niby duże 
ćmy krążące wokół lampy — i studio stanęło w po* 
wodzi oślepiającego światła. Nagle, iakby pod wpły* 
wem 'czarodziejskiej różdżki, wyrosła z półcimia 
sala balowa, z przepychem świadczącym o niezwy* 
kle, fantazji architekta. W  tej samej prawie chwili, 
znikła owa ciążąca senność, natomiast wszystkich 
ogarnęło dziwne podniecenie.

Prawie równocześnie otworzyły panie torebM, 
przeglądały się w lusterkach muskając twarze pusz* 
kami, kontrolując swój wygląd pod szminka. Po* 
dobnie, aczkolwiek nie z takim zapałem czynili to 
i panowie. Było to zupełnie uzasadnione. Każdy był 
przekonany, że wcześniej lub później pizyidzie kolej 
na r..ego, że i on dostanie się na wyżyny*, że jego 
niebywały talent zostanie odkryty on kiedyś bę* 
dzie zmuszony do objęcia takiego stanowiska i ode* 
grania podobnej roli, jaką w dziejach filmu odegrał 
Valentino lub Greta Garbo. Ich także przecitż od* 
kryto, — przypadkowo odkryto. Ta Gaibo była 
sprzedawczynią w sklepie z rękawiczkami, później 
stenotypistką w jakimś biurze w Sztokchulmie. Va 
lentino przypadkowo dostał się do filmu. Dlacze*

góżby oni nie mieli być kiedyś odkryci, oni, którzy 
od łat są prawie todz'ennie we filmie"3 Nie należy 
jednak opuszczać się na szczęśliwy pizypadek („K. 
to było z Camilą Horn, która karierę filmową za­
częła również jako statystka, lecz raczej przypadek 
taki rozmyślnie sprowadzić. Przez co? Przez dobry 
wygląd, szczególne toalety i grę. Czymś musi się 
ściągnąć na siebie uwagę reżysera.

Światło reflektorów znowu zagasło. Natomiast 
zapłonęły żarówki umieszczone na ścianach deko* 
racji w postać, bajecznych kinkietów.

— Proszę zając miejsca przy stolach, wołał re* 
żyser przez megafon. W szystkie m .jsca musza być 
obsadzone. Ten pan z siwynu włosami — proszę do 
tego stołu, — zwracając się do pomocnika powie­
dział — postaw przed nim flaszkę szampana, natu­
ralnie próżną — hallo — wołał, czwarty stół za or­
kiestrą — to niemożliwe. Pięść dam przy jedrym  
stole? Myślicie, że tu jest lesMjska kawiarnia? M oor, 
zwrócił się do pomocnika, rozsadź jc. Tę czarną i tę 
obok niej, daj do przodu, te dwie w jasnych suk' 
niach mogą tam pozować, a tę grubą krowę posadź 
gdzieś cło kąta, aby mi nie weszła do aparatu. Moor, 
jutro nie chcę jej tu więcej widzieć. Światło — za* 
wołał!

Z ̂ skrzeczały reflektory, zamigotały półcieniem 
nibv ptak b ący skrzydłami w powietrzu — reżyser 
studiował przez aparat obraz, jaki mu dać imała de* 
koracja wypełniona komparserią. Za jego wskarów* 
kam’ i według jego życzeń poczyniono zm any,

Otwierckiego skierował M oor do stołu zaję­
tego już przez trzy osoby: frakom ca, młodą panienkę 
i starszą damę o siwych włosach.

— Pan tanczy? spvtał wskazując mu miejsce
— Tak.
— To będzie pan tańczył z tą młoda panią
— Moor, me mam najmniejszej ochoty tańr 

czyć, wyszukaj mu inną danserkę.
— Wszyscy muszą dzi iiaj tańczyć. Kto będzie 

gmotl stołki, może iutro zostać w domu.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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R Ó Ż N E

Ko^fe^cja r>amska 
U lasnej Produkcji

Speclalność: bluzki, szlafroki, 
pyjamy, płas-cse biurowe.
Sprzedaż wyjącznie firmom. Ceny 

. ściśle konkurencyjne. =====
i .  3 $ V f t £ C : € 1

W arszaw a/u l. W spólna 13. m. 9. 
Przedsiębiorstwo chrześcijańskie.

LODOWNIE RZEŹNICZE -  GO­
SPODARCZE I. T . P. NAJWIĘ­
KSZY WYBÓR — SATTLER 
KRAKÓW, STKADOM 18.

PLUSKWY wra/. zarodkami T^pi rady­
kalnie Mawet za skutek gwaran 
tuje Lenert, Sławkowska 6.

Ćanada
poleca w n a j w i ę k s z y m  wyborze 

3 aliznę męską, damska, dziecin­
na oraz pończochy, skarpety, re- 

“ kawiczki,- po cenach najtańszych 
w wojew. krakowskim. Odwiedze­
nie skłaau przekonuje o gatun- 
kowości i cenach bezk oi kurency] 
nych. Właśc. DÓZEF CEPURA 
Kraków, pl. Szczepański L 9.

wykonuje, przerabia 
sprzedaie i kupuje

_ _ _ _  i o z E ?  B O B E R
Kraków, Urzędnicza 28. łel. 156-34.

puto

KRAWAT zakupisz najtaniej w spe 
cjalnym składnie krawatów „Re- 
cord Cravates" Kraków, F louar- 
ska 35, telefon I4l-6s. W łasna 

wytwórnia. H urt — detal.

n  sezdh m a m
duży wybór parasolek i parasoli 

poleca w ytw óm 'a

„ U 3 i B R E l L O “  KRAKÓW
 RYNEK GŁÓWNY 11 — -

Uskutecznia reoeracie solidnie i tanio

K O S T  i U MY kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dziecinne 
spodenki, bezrękawniki, „gol fy"  
wełniane, angorowe, do nieby­

wale niskich cenach, poleca.
I race wnia Trykotaży F E L M A N 

Kraków, Sebestiana 23, 
Uwaga: przerabia stare kostiumy 

na najnowsze fasony.

.NASZA KAWIARENKA'* Kraków, S ta­
rowiślna 64. ("Rzeszowska 1) pole­
ca: wyborowe śniadania, obiady, 
kolacje W yszynk piwa, wina, mio­
du. Obiad z 3 dań z piwem 90 gr.

h k t  m
Długoletni Specjalista M. Landem 
Kraków, Dietla 4 4 .1. p, wykonuje 
opaski przepuklinowe różnego ro­
dzaju, Suspensom . Opaski po oDe- 
racji ślepej kiszki. Przyjm uje wszel­
kie reperacje. Posiać a liczne po­
dziękowania.

Płaszcze kąpielowe, kołdry, koce, 
Poleca EISEN, Sławkowska L  2.

Chromowanie, niklowanie, miedzio­
wanie, polerowanie. Nikło Chrom, 
k r a k ó  w, Tarlowska 6,. boczna 

Zwierzynieckiej. Tel. 119-61.

Kursy Samochodowe — Kraków, 
Szewska 1. Prowadzone przez fa­
chowców. — Prawo jazdy gwa­
rantowane. W p isy  codziennie.

„M ord polityczny w D ^ b ic f

♦i SRRZEDAŹ

P A R C E L A

Dobrze uzbrojona, blisko centrum 
okazyjnie do sprzedania, 

m  Z G ŁOS ZEN IA  mmmmm 

KRAKÓW, Ul. MAZOWIECKA 154.

$  POSAD POSZUKUJĄ ^

Wychowawczyni 7. długoletnią p rak ­
tyką przy małych dzieciach po­
szukuje zajęcia. Zgłoszenia do 
Krak. Kuriera W ieczornego pod 
„W ychowawczyni”.

Cała orasa reakcyjna z .W arszaw ­
skim D zietnk iem  Narodowym" i 
„Orędow n'kiem H na czele przyniosła 
alarmujące wiadomości o mordzie 
politycznym w Dębicy. Mianowicie 
Drzewodniczący Socjalistycznego 
Związku Robotników' Budowlanych 
Józef Wójcik miał zamordować na 
tle politycznym niejakiego Rocznia­
ka przewodniczącego endeckiej 
„Pracy Polskiej”. Na dobitek policja 
miała w czasie rewizii u Wójcika 
znaleźć kufer z podwójnym dnem, 
a w kufrze wydawnictwa kom u­
nistyczne.

W rzeczywistości cała spraw a 
nie miała nic wspólnego z polityką 
i rozegrała się na tle starego za­
targu sąsiedzk.ego o miedze po­
między rodziną Roczniaków' i Wój­
cików, trwającego od lat 10. W  cza­
sie zabawy, weselnej w sąsiedztwie 
domu Wójcików dnia 15 maja nad 
ranem, gdy Wójcik Józef powracał 
do domu zobaczył na dred ze obok 
swego domu bijatykę w której bra­
li udział uczestnicy wesela z Rocz 
makiem j niejakim Krzemieniem. 
An Roczniak me był członkiem 
„Pracy Polskiej a t^m  bardziej prze­
wodniczącym, ani też Krzemień nie 
należał wógóie do żadnej organiza­
cji, natomiast obaj byli znani na 
terenie Dębicy jako awanturnicy, 
przez których żadna zabawa czy 
wresele na przedmieściu Gawrzyło- 
wa nie mogła przejść spokojnie. 
Roczniak był nawet skazany na 
6 miesięcy więzienia za ciężkie po-

Estislsii! w d  pod M p i r a
Potwornego morderstwa na tle rv 

walizacji o dziewczynę dokonał 
wczoraj n? polach pod wsi a Fawłów 
w poyy. radzyrr'ńskim  21detni Piotr 
Rawski, mieszkaniec sąsiedniej wsi 
Franciszków

Rawski spotkawszy swrego sasia* 
da 27detniego Jana Rosłana wszczął 

nim sprzeczkę. W  czasie wym kłn 
następnie bójki Rawski, widząc, że 
przeciwmik jest silniejszy, wycia* 
gnał z kieszeni rewolwer ; strzelił 
dwukrotnie.

Kula ugodziła Rosłana w głowę i 
klatkę piersiową Rannv upadł na 
ziemię. Dającego leszcze s’al e ozaa 
, życia Rosłana morderca dób ił 

nożem zadając syyernu rywalowi 23 
ran. •-J-

Zmasakrowane zwłoki znaleźli 
wieśniacy i powiadomili policie. Za* 
ho i cc aresztowano w chwib, gdy w 
mieszkaniu rodzicóyy czyści* swe u* 
branie z krwawych p'am Rawski 
przyznał sie do zbrodni.

— oOo —

ł i ied y  jłracownsttom u m y s ł o w y m
przysługuje renta starcza?

R enta starc ia  przysługuje ubezpieczonym  
pracow nikom u um ysłow ym  niezależnie od 
zdolności do w ykonyw ania zaw odu (>o tń  
kończeniu  65 la t życia, p o d  w arunkiem  os 
sięgnięcia okresu przynajm niej 60 miesięcy 
składkow ych, zaliczonych do  ubezpieczeń 
nia em erytalnego pracow ników  um ysłow ych. 
O kres upraw niający  d o  uzyskania ren ty  
starczej ulega skróceniu, a mianowicie gdv 
ubezpieczony posiada 480 miesięcy skład , 
kow ych uzyskuje praw o do  ren ty  ttarczej 
już p o  ukończeniu 60 la t życia, a 'A ezp ie , 
czona w razie osiągnięcia 420 miesięcy skład  
kow ych już po  ukończeniu  55 roku życia.

Podstaw ę w ym iaru ren ty  starczej stano , 
wi przeciętna p łaca podstaw ow a w szystkich 
miesięcy' zaliczonych do ubezpieczenia. Ren 
ta  składa się z kw oty zasadniczej i kw oty 
w zrostu renty. K wota zasadnicza w ynosi 
40 proc podstaw y w ym iaru (d la  ubezpie , 
czonych, k tó rzy  przebydi w  ubczpierezniu  
5 do 10 lat), w zrost ren ty  rozpoczyna się 
dopiero  po  przebyciu  10»c.iu lat w  ubeznie 
czeniu, otrzym ują pełną rentę 100 proc. tvy

m p ru . W szystkim  innym  przysługuje renta 
niższa Pracow nica um ysłow a, k tóra  p rze , 
bv la  w  ubezpieczeniu 35 lat, ma praw o do 
ren ty  w w ysokości °0 proc. podstaw y w y, 
miaru,

R enta starcza obejm uje rentę zasadniczą 
dodatek  d la  dzieci, dodatek  na stałą pom oc 
i opiekę osób, t. zw. rentę dodatkow ą nie, 
zdolności.

Celem uzyskania ren ty  starczej ube*pie» 
czony w inien zgłosić stosow ne roszczenie, 
przedstaw iające legitym acje ubezpieczenie , 
w ą oraz dołączając następujące dokum enty

11 w szystkie posiadane karty  ubezpieczenio 
we Z U . P. U ., 2) m etryke urodzenia, 3) 
zaśw iadczenie o zw olnieniu  z za tru d n :enia 
w ydane przez ostatniego pracodaw cę (jeżeli 
zgłaszający pracuje nadał — zaśw iadczenie 
stw ierdzające w ysokość miesięcznego vyna, 
grodzen ia), 4) zaśw iadczenie w ydane przez 
właściwą w ładzę adm inistracyjną, stw ierdza 
jąre, czy zgłaszający pob iera  zasiłek in , 
n ic h  źródeł, jeżeli tak, to w  jakiej w v s o

bicie swego służącego, a miał na 
sumieniu i wiele innych sprawek. 
W  trakcie bójki Roczniak został 
pokaleczony nożami, schronił się 
swvm domu i tam um arł a rodzina 
zabitego wyniosła ciało jego z 
domu i podrzuciła przed domem 
Wójciicow Kto w rzeczywistości 
Roczniaka zabił nie wiadomo.

W prawdzie wszyscy trzej braua 
Wójcikowie zostali aresztowani, je­
dnak Józef i Edward zostań już 
zwolnieni. W  areszcie pozostał Jesz­
cze Jan W ójcik i spraw a jest w 
śledztwie. Żadnych ulotek komunis­
tycznych u Wójcików nie znaleziono, 
a tak samo kufer o podwójnym 
dnie jest czystym wymysłem. Śledzt­
wo ustali dokładnie przebieg całego 
zajścia, ń dno jest jednak pewne, 
że nie miało ono w najmniejszym 
naw et stopniu politycznego tła En 
deckie metody miotania oszczerstw 
na ruch robotniczy należy jaknaj- 
ostrzej napiętnować.

STRAJK O K U PA CY JN Y  W  FA* 
BRYCE W Y R O B Ó W  G U M O  W

Łódź W  fabryce wyrobów gumo* 
wych p. f. „Gentelmen“ w Łodzi na 
tle przesunięcia iednego z delegatów 
robotniczych do nnego działu pra* 
cy pow itał zatarg, który przemienił 
sie w  dniu 1 b. m, w strajk okupa' 
cyjny 800 robotników.

Z ŁO D ZI D O  CEN TRA LN EG O  
O K RĘG U  PRZEM YSŁOW EGO 

Budowa wielkiej autostrady
Zaakceptowany został przez Min- 

Komunikacji plan budowy autostra* 
dv r  Łodzi do Centralnego Okręgu 
Przemysłowego.

Z godnie z tvm planem autostrada 
;uz wybudowana na linii z Łodzi 
do Piotrkowa i Radomska., w Piotr* 
kowie uzyska rozgałęzienie Piotr* 
ków—Suleiów—Końskie do Sando* 
mierzą. Nowoprojektowana droga 
posiadać bedzie szerokość 20 metrów 
wybudowana zostanie z kostki ba* 
-.altówek która okazała sie w prak* 
tyrce najodporniejszą i najeknnom. 
czniejszą. Celem skrócenia P isy dro 
gi w Sulejowie na PiJici- wy budo* 
y v a n y  zostanie most żelbetonowy, 
długości około 320 metrov a prze* 
znaczeniem 18 metróy szerokości na 
jezdnię i 4 metry dla pieszych.

—o O o —
N IESZCZĘŚLIW Y  W YPADEK 
W ŁA ŚCICIELA  K AM IEN JO  
ŁO M ÓW

Łódź W e wsi Trębaczew pow. wie 
luńskiego w kamieniołomach naieza* 
cych do 34-letniego Stefana Jagiełły, 
w czasie rozbijania kamieri przy po* 
mocy wvbuchowycn ładunków, na* 
stąpiła eksplozja. Właściciel kamie* 
ni niemów doznał ciężkich obrażeń ‘ 
w stanie ciężkim przewieziony zo* 
stał do szpitala

I cści i z jakiego ty tu łu , 5) m etryki urodzę, 
t :a dzieci.

Ż ądanie czy to  do d a tk u  na  dzieci, czy 
doda tku  do  n ieudolności w inno być wyraź- 
- ie  przez zgłaszającego roszczenie zazna* 
c jrn e . Z adanie to  może być  rów nież zgło* 
;io n e  oddzieln ie od  ogłoszenia o  rentę star* 
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